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Sowiecka Kabalistyka

(Napisał dla „Nowego"Świata" Leon KUNTE)

W komunikatach prasowych biur sowieckich oraz artykułyo _Rqui prywatnych autorów obfitują często w rozmaitego rodzaju
Inicjały i niezrozumiałe związki sylab. Ażeby Czytelnikom ułat-
wić orjentację w rytualiśmie administracji bolszewiekiej, niżejw
podajemy najczęściej używane „skróty".

Azneft - Asserbejdżański naftowy trust.
BSSR -* Białoruska Socjalistyczna Sowiecka Republika.
CIK - Centralny Wykonawczy (Ispolnitelnyj) Komitet USSR.
CKK - Centralna Końtrolująca Komisja (przy RKP).

CSU - Centralne Statystyczne Biuro (Uprawlenje).
DagSSR - Dagostańska Socjalistyczna Sowiecka Republika.
Domkom - Domowy Komitet. -- *
EPO - Kooperatywa Okręgowa (Edinoje Potrebitelnoje Ob-

Kaczestwo).

Fabzawkom - Fabryczny Komitet Robotniczy.

Fabzawucz - Fabryczne Komitety Oświaty (propagandowe).
Finotdiet - Oddział Finansowy.

Genkonsulstwo - Konsulat Generalny,

Gła@konceskom -- Główna Komisja Koncesyjna.

_ Glawmetal - Cłówhy Zarząd Przemysłu Metalowego (inst.
państwowa).

Gławprofobr - Główne Biuro Profesjonalnego Wykształcenia.
Gorbank Miastowy (gorodskoj) Bank.

Goshank - Państwowy(gosudarstwiennyj) Bank.

Gosizdat - Wydawnictwa Państwowe (książki 1 druki).

Gosplan - Państwowa Komisja Projektów przy Radzie Pra-
cy i Obrony

Gosstrach - Ubezpieczenie. (strachowanje) państwowe.

Gostorg - Biuro eksportowo-importowe przy Ministerstwie
Handlu.

GPU - Państwowe Biuro Polityczne (dawna Czrezwyczajka).
Gubispołkom - Gubernjalny Komitet Wykonawczy.

Gubkom - Gubernjainy Komitet RKP

Gubsud - Sad Gubernjainy.

GUM - Gubernjalny Uniwersalny Magazyn (przeważnie na-
rzędzia rolnicze).

IKKI - Wykonawczy Komitet Komunistycznego Internacjo-

palu. *

Ispołkom - Komitet Wykonawczy.

Kirrespublika - Kirgiska Soc}. Sow. Republika,
Konceskom - Komitet Koncesyjny.

- Komendant,armji.
Kombrig -- Komendant brygady.

Komintern - Komunistyczny Internacjonał.
Komchoz -- Komunistyczne gospodarstwo (wiejskie).

Komsomol - Komunistyczny Związek Młodziey. *

Konelager - Obóz Koncentracyjny *

MGSPS - Moskiewska Gubernjalna Rada Profesjonalnych
Związków. |

Miestkom - Miejscowy Komitet.

Mono - Moskiewski Oddział Narodowego Kształcenia.

MOPR - Międzynarodowa Organizacja Pomocy dla bojowców

Rewolucji.

Mossowiet - Sowiet (rada) m. Moskwy,

Mostorg - Moskiewska Izba Handlowa.

Narkomwniesztorg - Narodowy Komisarjat (ministerstwo)
Handlu Zewnętrznego.

Narkomwnudieł - Nar. Kom, Spraw Wewnętrznych.
Natkomwnutorg - Nar. Kom. Handlu Wewnętrznego.

Narkomwojen - Nar. Kom. Spraw Wojsk. (Min. Wojny).

Narkomzdraw - Nar. Kom. Zdrowia.

Narkomzem - Nar. Kom. Rolnictwa.

Narkomindieł - Naw. Kom. Spr. Zewnętrznych (inostrannych

die. »

Narkompocztel - Nar. Kom. Poczt i Telegrafów,

Narkompros -- Nar. Kom. Oświaty (proswieszczenja).

Narkom RKI - Nar. Kom. Robotniczej i Chłopskiej Kontroli

(łuspekcji).

Narkomsobez - Nar. Kom. Socjalnego Ubezpieczenia.
Narkomtrud - Nar. Kom. Pracy.

Uarkomfin - Nar. Kom, Finansów (skarbu).

Narkomjust - Nar. Kom. Sprawiedliwości.

(Ciąg dalszy na str. 6-ej.)

Polska: uzna Palestynę za sie-

dzibę narodu żydowskiego

Posłowie żydowscy złożyli deklarację o stosunku Żydów do

państwa polskiego - Premier Grabski ma szczęście -

Znowu skarb państwa wygrał 40,000 dolarów

WARSZAWA, (pocztą). -

Minister spraw zagranicznych

upoważniony został do wystoso-

wania pod adresem przedstawi-

ciela sjonistów p. Sokołowa, de-

klaracji, w której Polską. uzna
Palestynę za asylum i miejsce
osiedlem& narodu żydowskiego.

Deklaracja rządu ogłoszona |*
miała być w niedzielę, 5-50 b. m.

Podobną deklarację złożyć ma
również rząd rumuński.
„Express Poranny" dowiadu-

je się, iż w najbliższych dniach
uda się do premjera Grabskiego
prezydjum koła żydowskiego z
udziałem przedstawicieli poszcze
gólnych frakcji, aby na ręce sze-
fa rządu złożyć deklarację co do
stanowiska koła żydowskiego
wobec państwa. Szef rządu w
odpowiedzi na to wygłosi prze-

®
 

mówienie, w którem w imieniu
adu wyszczególni te postulaty

żydowskie, które rząd uwzględ-
nił i zrealizuje.

# # # .
Główna premja dolarówki,

która padła na Nr. 218-642, przy
padła Białemustokowi.
Jak nam telefonują wiado-

mość ta sprawiła w Białymsto-
ku wielkie wrażenie.

Ustalono, iż" obligację dola-
rowki Nr. 218-642 istotnie na-
był w miejscowym widziałe Ban-
ku Polskiego jeden z klijentów.
Okazało się jednak w następ-
stwie, iż odsprzedał on posiada-
ną dolarówkę z powrotem Ban-
kowi Polskiemu. W ten sposób
40 tysięcy doląrów wygrał zno-

wu po rgz trzeci - skarb pań-

stya. "

PANSTWA EUROPEJSKIE ' WYCOFAJĄ SIĘ

L CHIN

Jeżeli porządek, zostanie przywrócony .$ Anglia stara się

o wzmocnienie rządu chińskiego

ABD-EL-KRIM MIAŁ

ZNAKOMITE SZANSE

ZAWARCIA POKOJU

Kmieć

Wobec ciężkiego położenia

wojsk francuskich odrzucił

jednak korzystne warunki

pokoju

PARYŻ, 19 lipca. - Abd-El-

Krim odrzucił wstępne warunki

pokoju zaoflarowane mu w Imie-

niu Francji i Hiszpanii przez

nieurzędowych pośredników &

między innemi dyrektora klubu

europejskiego w Tangierze, któ-

re mu umożliwiały zawarcie ko-

rzystnego pokoju wobec ciężkie»

go położenia wojsk francuskich

w Marokko.

Wobec przybycia marszałka

Petain na teatr wojenny Fran-

cja prawdopodobnie nie ponowi

przedłożonych poprzednio wa-

runikéw, które uznano w. całym

kraju jako zbyt łagodne. Dla

powstańców nie pozostaje nic

innego jak stoczenie walki ni

 

L O N D Y N , 18 lipca. -

Przedstawiciele poszczególnych

państw posiadających swe kolo-

nje w Chinach godzą się na opu-

szczenie Ghin-pol wsruńkiem,

że Chiny przywrócą zakłócony

porządek.

W kołach przygotowujących

program międzynarodowej kon-

ferencji w prawie chińskiej

kładą główny nacisk na opraco-

wanie nowej taryfy celnej ko-

rzystnej dla państw europej-

skich wzamian za wyrzeczenie

się przez państwa europejskie

prawa eksterytorjalności dla

swych obywateli w Chinach.

W angielskich kołach rzgdo-

wych uważają, za niemożliwe

otwarcie dyskusji nad kwestją

eksterytorjajnoścf dopóki wje

zostanie załatwiona sprawa ta-

ryty celnej, '

KSIĘŻA PRZECIW

KONTROLI URODZIN

ATLANTIC CITY, 18 lip-

ca. - Ks, Canley z Erie, Pa.

przemówiając wczoraj na koń

gresie stowarzyszenia kobiet

katolickich hazwał kontrolę

urodzin, potencjonalnym mor-

derstwem.

Teorja kontroli urodzin jest

wręcz przeciwną ideji mak

żeństwa przezłmczo'ego przez
nawą na podtrzymanie bytu
gatunku ludzkiego.

ODPOWIEDZ NIEMIEC»

ZNAJDUJE SIĘ JUŻ

W DRODZE DO FRANCJI

  

Steresemann będzie musiał

ustąpić, jeżeli odpowiedź

zostanie odrzucona

BERLIN, 19 lipca. - Odpo-
wiedź niemiecka na francuskie
kontrpropozycje w'sprawie pak-
tu gwarancyjnego została za-
twierdzona przez komitet mini-
sterstwa spraw zagranicznych
parlamentu i odesłana wczoraj
do Paryża specjalnym kurjerem.
Od przyjęcia jakie spotka od-

powiedź w Paryżu, zależy los
niemieckiego ministra spraw
zagranicznych Stresemana, któ-
ry jest autorem odpowiedzi i od-
powiedzialnym za jej treść.
Przywódcy monarchigtów byli

przeciwni tego rodzaju odpowie-
dzi jaką przesłał Francji Strese-
man, ponieważ są przeciwni
wszelkim układom z Francją,
które w późniejszym czasie unie-
mośliwiłyby Niemcom odweto-
wą wojnę przeciw Francji.

 

Okrężna podróż lotni-

ków polskich poEuropie

 

ESKADRA Z 12 AEROPLANÓW --

--- ODBĘDZIE 300-NIEOWĄ PODRÓŻ _

Przez Bordeaux, Madryd, Lisbonę, Marsylję, Tu- -

ryn, Udine, Wiedeń i Kraków

PARYŻ 10 pi.-wbomu toca w
tych dniagh przelotu na 3,000-milowej przestrzeni, dla wyprébo-
wania dwunastu aeroplanów zakupionych od rządu francuskiego,

Lotnicy polscy już przybyli do Paryża, każdy, w towarzys»
twie mechanika. Komendę nad eskadrą powietrzną obejmie gene-
rał Zagórski głównodowodzący polską. eskadrą lotniczą lecąc w
pierwszym aeroplanie na czele.

Polska eskadra powietrzna przeleci ponad Bordeaux, Madryd,
Lisbonę, Barcelonę, Marsylję, Turyn, Udine, Wiedeń | Kraków, a
stąd do Warszawy.
 

POWSTANCY MAROKARSCY ZAJMUJĄ DROGI

PROWADZĄCE DO FEZU

Położenie wojsk francuskich rozpaczliwe - Niepewne ple-
miona przechodzą na stronę powstąńców

PARYŻ, 18 lipca. - Równo-
cześnie z nadejściem! wladomoś-
ci do Paryża o wylądowaniu w
Marokko marszałka Petaina,
nadeszła druga wiadomość, do-
nosząca o rozpoczęciu gwałtow-

przeciw wojskom
francuskim na fronclo Fezu,

Położenie wojsk francuskich
staje się z każdą chwilą coraz
bardziej rozpaczliwem ze wzglę-
du na fakt, Iż lojalne dotychczas
niektóre plemiona marokańskie
przeszły na stronę powstańców
odcinając wojskom francuskim
odwrót do Fezu i łączność z pod-
 

ST. GEORGE, 18 lipca. -
 Harry Hoffman uznany winnym

Hoffman rzekomy morder-

.

_

ca pani Bauer niewinny

Muriyn skazany na śmierć przyznał się ilo zabicia pani Bauer

zamordowania pani Maud Bauer
w marcu 1924 roku i skazany na
 

 

NAJNOWSZE WIADOMOŚCI
 

lat ę , od-
siadujący obecnie karę w Sing
Sing jdst prawdopodobnie ska-
zanym niewinnie, f@żel zezna-A śmierć i życie dla-uzyskani

swych celów, albo? uratowania
się od zupełnego pogromu.

Zaburzenia robotnicze
,w Walji

CARDIFF, Walja, 18 lipca.-
8 t górników doznało 

Bilety wstępu na przyjęcie ministra spraw
zagranicznych Rzeczypospolitej Polskiej pana

Aleksandra Skrzyńskiego

Są do nabycia w następujących miejscach: „Nowy Świat",
„Telegram, Codzienny", Dom Narodowy, pn. 19-23 St, Marks Pl.,
Bank Polski, 21 Street i 5 Ave. w Brooklynie i u ks. Trzepierczyń-
sklego, 161-15ta ulica, Brooklyn. ,

Cena biletów $1.50 od osoby.
Osobiste zaproszenia rozsyłane nie będą.
Przedstawiciele organizacyj i towarzystw, zechcą Jeknajpręw

dzej zająć się sprzedażą biletów dla swoich członków i znajomych.
Należy przestrzegać, ażoby każdy kto bliety otrzynfł, nie

sprzedawał ich osobom nieznanym. Jest to bardzo ważne.
Organizacje, towarzystwa i wszyscy wogóle zajmujący się

sprzedażą biletów baczną na to muszą zwracać uwagę,

 

Przyjęcie odbędzie się w środę, dnia 22-go bm. w sali hotelu |
Pennsylvania, 7-ma ave. i SFI-oli ulice, punktualnie @ godz. 6-0)
wieczorem.

* # #

Z A W I A D 0 M I E NIE ,
Komitet Przyjęcia .p. Ministra Aleksandra Skrzy.skiego -w

Nowym Yorku uprasza łaskawie pp. prezesów | sekretarzy wszyst-
kich organizacy) polskich z New Yorku i okolicy o pofatygowanie
się do biur Konsulatu w poniedziałek, wtorek lub środę (20, 21
i 22 lipca br.), oelem złożenia podpisów na adresie, który wręczony

 będzie p. Ministrowi Skrzyńskiemu,

 

ciężkich obrażeń w walce z poli-
cją sprowadzoną dla ochrony ko-
palni w Glyneath względńie pra-
cujących w kopalni 700 łami-
strajków.

Oddział policji w sile 100 lu-
dzi rzucił się na gromadkę straj-
kierów liczącą około 1000 osób
1 rozrpószył ją przy użyciu pa-
lek i strzałów w powietrze da-
nych -na postrach.

Łamistrajki -dowiedziawszy
się w kopalni o zaburzeniach na
powierzchni porzucili pracę. Ko-
palnia została zamknięta.  

Bolszewicki urzędnik areszto-
wany za przekupstwo

SZANGHAJ. - Polszowicki lekarz
Dr. Fortunstow został srosztowany
pod zarzutem zamierzonego przekup-
stwa. Fortunatow  usitowat. precku
pl naczelnika miejscowej policji mię-
dzynarodowej 10.000 dol. by seanal It
dokumenty znalezlone w rękach bol.
szewickiego Doszera poche:
dzity od władz policyjnych.

6-6 6

Przeszczepianie gruczołów mai
pich nie potrzebne do

odmiodnienia

BERLIN, - Wybitny, prof. niemiec
ki Dr. Stolnach specjalista w przeno-
"szentu gruczołów małpicb w celu od-
młodzenia, twierdzi, że obecnie nie
Jest potrzebna ta trudna operacja, po-
nieważ wynalazł odpowiedyło serum
które się przyczynia do przywrócenia
tężyzny, .Prof. Stelnach porozamie›
ws się z wyblinymi furmaowutamt nie-
mieckini -nad- rozpoczęciem _produk:
fl. nowe-rynalezlonego- serum.
 
 

 

NA PROSE _

Tych, ktorzy od pracy wolni¢ sig ni; ‘mom. Komitet

przyjęcia Ministra Skrzyńskieg p

przyjęcia DO GODZINY 6-EJ WIECZÓR

Chociaż na biletach jest zaznaczona godzina S-ta, po-

czątek będzie o Gej, w środę, 22-g0 lipca, Hotel Penn-

sylvania, 7-ma Avenue i 32-ga ulica. - Sala „nicki

‘ 1,500 osób N

§ «

tabodroczył

r» Gabinet serbski pódał się do
, dymisji

BHLGRAD„- Gabinet grocki pom
dat st dzietaj do dymisji by umośli.
wić użworzeniu nowego gablnetu koe-
Ileyinego złołonego z przedstawicieli
Partji Paszłorm i ludowej Partj kro-
acklej. Radicza.

60 600»

Anemia zabity przez dzi.
Ausa: Moras

MANILA, Wray Filipiny. - Wil.
Nam J, Rear anierykanin wiidcictol
wielkiej plantacji orzechów kokoso-
wych został zamordowany prawdopo-
dobnie przez bandytów pochodzących
3 datkiego szcrépu Moras.

6 «- «

”anulek Petain odjechał aero-
« planem do Marokko

PARYŁ, - Nowomianowany na-
czelny wódz armji francuskiej w Ma-
rokko udał się na Iinję bojową, w tym
samym seroplapie w którym jeździł
do Marokka były premier Painlevs.
Marszalek Potaln przybędzie do Me:
rokko w niedzielę rano.

+i a
Komunifel M

plan, Dawes'a

BERLIN, - Wykonawory Komitet
niemfeckiej paztji komunistycznej w
sprawozdaniu słotonem na rocznej
konwencji partji stwierdził, (jego
dzialalność w roku ubiegłym" była

dla
planu Dawesa.

» e 0%

Udusił żonę z

PARYŁ - Iugene Gosia robotnik
krawięcki udustt swą żonę szngrówką
od buta gdy ta go prostła o połotante
końca jej cierpieniom z powodu nle:
uleczalnej choroby. Gosia następnie

 
 

oddał się w rgce policji -- wyrażając ,
kary, 

 
gotowość

Nathana Peggy,
a skazanego na śmierć

za jstwo policjanta w Jack-
sonville okażą się prawdziwe.
Murzyn Peggy twierdzi, że pan!
Bauer została zabita przez
szpiega niemieckiego, który się

zemócił na niej za" oskarżenie

jego działalności przed amery~

kańskiem! władzami wojskowe

ml.: Ow szpieg niemiecki do

Spółki z Murzynem dokonali

zbrodni w fatalnym

dniu 24-go marca 1925. roku o

dokonanie której został oskar.

ony Harry Hoffman uzpany

winnym a w rezultacie skaza-

nym na dwadzieścia lat więzie.
nia. »

ni
Mu

 

stawowg operacyjną linją kole-
Jową łączącą Marokko z <Algie-
rem.!

ijfmokai skazany na dzie-
sięć miesięcy twierdzy -

~ WARSZAWA, -(pocztą.) --
Redaktor "Walki Ludu", Cze-,

skew Trojanowski, którego naze
wisko stało się głośne po pamig;
fnym wybuchu bomby w dniu
1-go maja r. b. na Starem Mie-
ście, - stanął dziś przed sądem
okręgowym oskarżony za swą
działalność prasową. Akt oskar
żenia zarzucał T. przestępstwo,
objęte artykułami 132 i 129 K.
K., a mianowicie wydawanie 1
rozpowszechnianie -artykułów
podburzających przeciwko łado-
wi i bezpieczeńątwu publiczne-
mu. «*
Trojanowski został skazany

wyrokiem sądu na 10 miesięcy
twierdzy. \

Urzędnik bolszewicki wypę-
dzony z Chin.

SZANGHAJ, 18 lipca. - Se-
dzia angielski zasiadający w mie
szanym sądzie angielsko - chiń- #
skim skazał na wygnanie z
Szanghaju urzędnika bolszewie-
kiego konsulatu w Szanghaju o-
skarżonego o szerzenie propa»
gandy wśród ludności chińskiej
przeciw państwom europejskim.
Rząd bolszewicki uznał wype-
dzenie swego dyplomatycznego
urzędnika z Chin za obrazę 1
wniósł energiczny protest do
rządu chińskiego. 2

os--
OD REDAKCJI «

~ Ponioważ prasa amerykańska
obecnie pisze bardzo dużo o
Polsce, głosy jej podawać bę- /-
dziemy przez pewign czas dwa
razy w tygodniu, w niedzielnych o
i środowych wydaniach "Nowe« -,
go Świata."

 

 
Dzisaj! +

+ KOMITET LOKALNY. PIŁŚUIŁSKIEGO Nr. I-szy
Zebranie zarządu i członków Komitetu odbędzie się w

zwykłej sali posiedzeń w Domu Narodowym,
Ważne sprawy do zadecydowanta dotyczące organhafzjl. d
Na,zebranie proszeni są kandydaci na członków | sym-

patycy. - Początek o godzinie 8:30 wieczorem,

Dzisiaj!

ZARZĄD.

  

 
 

 

Korespondencje własne "NowegoŚwiata"KOTESPOROCNCJE_Wiasne

_Nowego

-Swiata"

WEWTOREK, 21-60 LIPOA

, .„WOJNA I POKÓJ"
pisze E. WARZYCKI z Krakowa

 

   



  

 

+-

«
2 STRONICA

POLICJA ROZPEDZIEA WIEC KOMUNISTOW

«NA UNION SQUARE
Policja rozpędziła onegdaj

wieczorem wieć komunistyczny
Partji Pracy, jaki się odbywał
na Union Square.

Wiec zostałzwołany w celu
zaprotestowani€ przeciw Inter-
wencji mocarstw zagranicznych
w Chinach.

Wiec odbywał się u wylotu
Fast 17th Street niedaleko głó-
wnej kwatery partji, mieszczą-
ce} sig pu. 108 Rast 14th Street.

Policja rozpędziła wiec na za.
sadzie, że ci którzy go urządzili
nie posiadali na to pozwolenia.
Na Union Square prawie co wie-
erór odbywają się wiece, które
zdaje się urządzane są bez upo-
ważnienia władz miejskich i po-
licja temu nie przeszkadza, Tym
razem interwencję jej spowodo-
wał wielki zastęp uczestników

 zebrania
Policjant Eisner ze stacji przy !

 
Em:22nd street" przyszedł do

przekonania, że wlec  tamuje

ruch uliczny i zapytał się aran-

żerów wiecu, czy posiadają I-

cencję na urządzenie zebrania

Otrzymawszy przeczącą odpo-

wiedź, sprowadził sierżanta Sul-

Iivan'a i trzech policjantów i ka-

zał zebranym rozejść się, Au-

djencja usłuchała rozkazu, a

tylko niejaki Aaron Chororer,

zamieszkały w Bronx pn. 1783

Marlon Ave | Simon Mueller,

zamieszkały pn 108 East 14th

Street pozostali na miejscu

kurczowo trzymali się żelaznych

sztachet parku, wobec czego po-

licja aresztowała ich | osadziła

za kratami

Policjanci zgiszczyli udekoro-

 

waną flagami mównicę i skonfi:

skowali sporo broszurek agita-

cyjnych i rozrzutek"

¥
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wczoraj z redakcji "Nowego

Świata" ujrzał uroczą damulkę,

o krótko obciętych włosach, w

sukience sięgającej do kolanek,

czała na cały głoś

"Sweetheart! Sweetheart!"

Nie chcąc wierzyć, własnym

uszom, że taka dwadzieścia z

okłademlicząca paniusią publi-

cznie woła swego kochanka,

zajrzeliśmy pośpiesznie do kie-

szonkowego polsko-anglelskle-

go słowniczka, by się przeko-

nać, jakie ma znaczenie słowo

"aweetheart." Stało jak byk:

sweetheart -, kochanek, ko- |

chanka, luby, luba!

Zgórszeni do szpiku kości 1

zarumienieni po uszy wystęka-
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„Ulica zapomnianych

ludzi

W bieżącym tygodniu główną

atrakcją filmową tutejszego teu

tru „Rivoli" jest obraz .,The

Street of Forg@tten Men" (Uli-

ca zapomnianych ludzi), który

jest przeróbką znanej noweli

George'a Kibbe ';urner'a, malu-

jącej barwnie życie szumowin

społecznych na tutejszej Bowery

street kilkanaście lat temu

wstecz

Zdjęcia tego obrazu dokonane

zostały w New, Yorku pod kie-

runkiem Herberta Brenona, któ

ry knmstał pnv‘ tej pracy z
techntznel pomocy John'a D

Godfey'a, zatrudnionego od 20

przeszło lat w wydziale wsparć

Brooklyńskiego Towarzystwa

Dobroczyzmości. &

Czy przypominacie sobie te

czasy, kiedy to w tutejszych

szynkach za pięć centów można

było dostać wielki kufel piwa i

najeść się za darmochę „free

Iunch'em"?

Chcecie je sobie uprzytomnić ?

Péjdfcie do teatru ,, Rivoli" i zo-

baczcie obraz „Ulica wpbmmu—
nych ludzi"

Główne role w obrazie tym
grają: Percy Marmont, Neil Ha-
milton i Mary Brian.

Oprócz tego w teatrze Rivoli
wyświetlany Jun dalizy clag fil-
mu „Evotutipn" | Ewolucja), „A
Yarn About Yarns" ( Przędziwo
wkoło przędziwa) i „Why Kids
Leave Home?" /Dlaczego mło-
dzi uciekają z domów?) Wszy
stkie obrazy są bardzo interesu-
jące, faktycznie warte widzenia.

<a program muzyczny teatru
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158 West 24th Street,
blirko Seventh

Rivoli składają się: 1) Overture
Francaise, 2) „Je sais, que vous
etes gentil" - odśpiewa Ruth
Urban, 8)-wale; 4) Taniec Alfre-
da Brower'a, 5) Taniec Apasz6w,
6) Doughboy w Paryżu, 7) Kan-
kan wykonywa Ben Bernie z
trupg; Harold gra „The Baby
Looks Like Me" (Dziecina jest
do mnie podobna), & różne inne
kawałki wykonywane są przez
pp. Ramsbotton i Frank Stewart
Adams. Wystawionym jest rów-
nież -wodewil .,,Montmartre"
przy akompanjamencie najnow-
szych odmian Jazzu. *

 

Inspektor prokibiejny na po-
graniez L. H.
Schneider, demonstruje nowy wy-
nalazek butlegorów, -czyli .tak
zwaną -"kurtkę -przemytniczą",

której przenoszą wódkę do
Stanów Zjednoczonych.

z
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Lipce 1915. „Wesoty -Pilne"#

ukowego w Aquaduck Park wsell Dunwoodie
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8 nej prohibicji amgrykańskiej.
Omówiono ją obszernie, opi-

z775 gaff-1.5.“ Sano

_

szeroko. * Powiedziano
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DOSKONAŁA ossŁUGA
Zarowe 1 obfite poływiesie podawane w

ch taluch jadalnych
watne kabiy 1 6 łóżkami 1

wszy stkierni - wygodnemi wymaganiami
grees paźezerów
Kieobywatete samierskurie
dnocenne mogy v0s0 się

zje.
ropy ne

e googa pres powrocie w pr
tors, rofl wie podlegoń kwocie Imięra:

zROBCIE ZAMÓWIENIA TERAZS
prise naasego wwat „m. mieście

THE ROYAL MAIL STEAM
PACKET CO.

& Sen, inc., Agents
26 Broadway

pivo a lunlnych asestów
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New York |,

liśmy rozpaczliwie

0 tempora! 0, mores!

Aż tu naraz w radosnych su-
sach podbiegł do romantycznie
usposobionej, jak nam się zda-
wało, kobietki tysy kupdelek..

"Oh, there you are, Bweet-
heart"-powledzinta |pafflusig-
"if you run away again, Mam-
ma will spank you!"

« Po polsku: "O tu jesteś, Ko-
chanku! Jeżeli ponownie -m!
uciekniesz, mamusla da klap-
sa!"

Well. well

A czy słfszał kto kiedy, żeby
żona nazywała swego męża
sweetheart'em? Gdyby się ta.
ka znalazła % New Worku, to
napewno wszystkie tutejsze ga-
zety podałyby jej podobiznę 1
poświęciły jej tasiemcowe arty-
kuly...

w w %

Pewien uczony lekarz, zamie-
szkały w Brooklynie, zrobił
ostatnio odkrycie, że liczba uro-
dzin dzieci stale maleje w tem
mieście.

Lekarz ówździwiony jest tem
zjawiskiem i., badając jego po-
wody, przyszedł do przekonania,
le winne są temu... automobile.
Powiada, że ludzie nie mogy so-
bie jednocześnie pozwalać na
samochody i dzieci...

Licho go tam wie! Może ma
I rację. Znamy jednak. faceta,
mieszkającego również w Brook.
lynie, który obliczył, że na prze-

strzeni jednego bloku, w któ-

rym iam'mleazka ludziska ma-

ją 317 pieskówi mniej więcej

tyleż kotków.

x x &

A teraz o suchym froncie

W tutejszym ~niemieckim

dzienniku -"Staats _Zeltung!

znaleźliśmy karykaturę, przed-

stawiającą jak wygląda

nie Amerykandw (prohibicfoni-

stów oczywiście) płol brzydkiej

pod promieniami Roentgena. »

Otóż jeden zdecydowany wróg

Bachusa ma butelczynę z wtar-

demi kropelkami w tylnej kie-

szonce portugalji, drugi podob-

ną pocieszycięlkę trzyma ukry-

tą w zanadrzu, trzeci w walizce,

czwarty w parasolu, piąty w ka-

pelyszu!

Prohibicja! =Nieciekaw?

oklepany temat! .

Miljony tasiemcowych arty-

kułów, ba tomów całych, napi-

sano już we wszystkig© języ-

kach kuli zierńskiej:o notorycz-

wszystko co przysto!i wszystko

co nie przystoi i wszystko co nie

  

Piszący te słowa wyszedłszy |

-_ Ed

Powledziano po pHjangmu! Wy-

nik tego krasomówstwa jest ta-

ki, że obywatel amerykański pl-

je dziś z taką enorgją, Iż prawo

| jest prawem, a wódzia-wódzią,

która stojąc na trotuarze, krzy» | Pozatem

| right!
|
|

|
|

|
|

 

wszystko jest all

Dzik gdy ma się pisać o pro-

hiblcji, to przed Oczami Auszy

mimowoll staje _ fatamorgana

wycieczki -do. stoljey  Łótwy,

przesławnej Rygi! Nie ptangli-

byśmy ani słówkiem już o pro-

bibieji, gdyby nfe fakt, że zna-

mienne zdania zaczęli o niej

ostatnio wyrażać wami wykona-

wcy cudackiego prawa. --

W tych dnisoh pewien sędzia

W w Brooklynie w czaste procesu:

wytoczonego butlegerom, yo»

mmm.! co następuje:

"'Gwałoenie problbicji nie jest
wykroczeniem ant przeciw mo-
ralności, ani przeciw społeczeń-
stwu, choć uważane fest za tg.

 

norowanie Istniejącego prawa."
Zupełnie trafne _określenie

Ludek potępia słodzieja, niena-
widzł mordercę; pogardza za-
borcą niewinności, ale nieme
uprzedzenia do gwałciciela ośm-
nastej poprawki* wybacza mu
wspaniałomyślnie!

A oto jeden z głównych do-
wódców armji walczącej na su-
chym froncle, senator William
King. powiedział ostatnio

„Gwałtem -wprowadłoną w
życie trzeźwość spotkało k@m-
pletne fjasko. Czy suche) flo-
cie udało sip udaremnié preywéz
napol wyskokowych* W Wa-
shingtonte nikt nie chce w to
uwierzyć"

Komisja senatu, igtora badata
wyniki walki na suchym fron-
cie złożyła następujący raport:

"Milfony dolarów wydane na
przestrzeganie prohobicji nie
dały żadnych dodatnich wynt.
ków. Spotkało nas kompletne
fjasko. Must to przyznać każdy
uświadomlony, uczclwy | bez.
stronny rewiżor,"

A zacytowany przez nas po-
wyżej senator King dodaje od
siebie, że prześlętny inteligont-
ny Amerykanin nic nle wie o
tem, 6 milfony i«miljony, dzie-
siątki 1 dziesiątki milfonów wy.
dawanych na armję walczącą
na suchym froncie idą na mar-
ne. '

A armja to niemala! © Staty-
ści obliczają że liczy ona coś
dwieście pięddziesiąt tysięcy żoł-
nierza. |_Policzciy |wszystkich
umundurowanych i nieumunkiu-
rowanych szpicłów, policjantów,
szeryfow 1 ich, podkomendnych
I'nujrozmmtszegn gatunku
kalibru -"agentów", narażają
cych za grube pieniądze swe ży-
cie za Sprawę wytrzeźwienia
nacji, dodzjcie do nich dlleqxąt-

ki |tysięcy .sędziów; zajętych.
rozpatrywaniem spraw tyczą-
cych się gwałcenia prohibicji,
wpecjalnę flotę uganiającę się za
"butlegerami", straż celną i td.

~zrachujcie tę soldateskę!

A w każdym niemal prywat-

nym domu znajduje się dziś dy-

stylarnia, a Jak preywozlll daw-

niej z Europy wódkę, tak i przy-

wożą, jak pill ją, tak piją !...

Nowojorska stanowa komisja

szpitalna twierdzi, że obecnie w

domach warjatów znajduje się

trzy razy więcej ofiar alkoholu,

| niż było przed problbicją...

* Z drugiej strony jednak %,
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Komitet Obywatelski,
uczcić pamięć poległych mary.
narzy w wojnie światowej, mia-
nowel swym honorowym człon-

kiem kardynała Hnyes'a,

który: ma

są dziś większe, niż były kiedy-

kolwiek przedtem...

I komu tu wierzyć? Najle

I piej i bozl postawić świeczkę 1

djabłu ogarek.' Uwierzyć i tym

i tamtym | wyprowadzić wnio-

sek, że mniej ma dziś naród ro-

zumu, lecz więcej za tu‘nlaréw.

A w Ameryce pieniądz - to

grunt!

Aresztowano siedem osób za

gwałcenie prohibicji

Prokurator Stanów Zjedno-

czonych Buchner podał do wla-

domości, że agencji probibicyj-

ni aresztowali wczoraj w loka-

lu pn. 1123 Broadway siedm

osób obojga płci, które trudni-

ty się butlegerstwem i rozsyłali

wódkę w kutrach po całymkra-

ju.

"Aresztowanych postawiono w

stan oskarżenia o konspirację

przeciw prawu prohibicyjnemu.

Dał sam o sobie hajgorsze

świadectwo

Liczący 42 lata William Car-

roll, zamieszkały ph. 227 Third

Street, Mresztowany za bicie

swej żony, dał sam o sobie na

sądzie -jakniajgorsze -świadec-

two.

Podczas rozprawy sądowej

zarzucił on swej żonie Estelli,

zamieszkałej pn. 69 Fast 4th St.,

kłamstwa i uderzył ją w twarz,

tak że się przewróciła, poczem

podniósł do góry laskę i chem!
ją jeszcze raz uderzyć, ale mu
w tem przeszkodził jeden z obec-
nych na sali reporterów, _

Na pomoc reporterovfi po-

Spleszyt policJant Patrick Caroll

1 pogromca żony został wresz-

cie obezwładniony.

Stawiony przed sędzią Cor-

rigan'em Carroll nawytnyślał

mu szpetnie 1 został skazany na

sześciomiesięczne więzienie, któ-

re go może oduczy wrodzone]
krewkości.

Więzienie a nie kary pienięż-

ne dla ,,bootlegerow"
 

W sądzie @gderaInym w Brob-
klynie zasiada przez miesiące le-
tnie przybyły z Florydy sędzia
Lake Jones, któremu powierzo-
no prowadzenie spraw probibi-
cyjnych. Wyraził stęgon, że na
przestępców prawa probibicyj-
nego, którzy zarabiają grube pie-
niądze, kary pieniężne nie skut-
kują i postanowił winnych ska-
zywać ga każy więzienne.

Onegdaj rozpatrywał on 6
spraw tego rodzaju i wszystkich
winnych skazał na więzienie.
Pomiędzy skazanymi znajdu-
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Wielki Piknik Tow. Śpiewu

© „ECHO" i Tow. Muz.

„MONIUSZKI"
 

Zestłego tygodnia ukazało się
na łamach dziennika „Nowy
Świat", zawiadomienie o wiele
kim pikniku dwóch towarzystw,
Tow. Śpiewu „Echo" i Tow. Mu-
zyczne „Moniuszki, Nazwano
piknik ten „Wielkim" i słusznie
mu się la nazwa należy, gdyż ca-
ła nasza Polonja wie dobrze jak
wesoło bawimy sig i Jak prey-
jemnie spędzamy ten jeden dzień
na świeżem powietrzu na na-
szych piknikach,

Tym razem jednak o wiele
przyjemniej będziemy się bawić,
ponieważ złączony komitet tych
dwóch Towarzystw nie szczędzi
trudu | pracy ażeby piknik ten

 

uświetnić  rozmaitemi niespo-
dziankami, tak by wypadł po
nad wszystkie inne poprzednie
pikniki

Atrakcją tego wielkiego pikni
ku będzie oryginalna nowość.
Rozgrywka trzech premij, każda
po pięć dolarów w złocie.

Wszystkie bilety -wstępu za-
opatrzone będą numerami, zaś
trzy z tych numerów będą wy»
losowane i jako najszczęśliwsza
wygrają premje po plęć dolarów
w złocie, które będą natychmiast

po wylosowaniu na pikniku wy-
płacone w złotej gotówce.
A więc urozmaicamy piękne z

pożytecznem, , Niech zatem
wszyscy miłośnicy i miłośniez-
ki pikników przygotowują się na
niedzielę, dnia  16-go sierpnia,
gremjalnie do Ulmer Parku,
przy 25-e) ave., w Brooklynie,
gdzie dla miłośników zabaw róże
nego wieku będą odpowiednie
niespodzianki i zabawy, zaś dla

|„pań lubiących pląsy najlepsza
polska muzyka przygrywać by
dzie do późnej nocy.

|--- MAŚPETH. 1.

Cały New York wyjeżdża dn.
9 sierpnia, 1925 r.
Dokąd?
Do National Parku w Mas

peth, L. L
Po co?
N& piknik Tow. Brat. Pom.

Wolnych Polaków i Tow. Marji
Konopnickiej.

Ponieważ jest to ostatni pik-
nik w sezonie, dlatego też bę-
dzie urządzonych wiele nlespo-
dzianek, m do tego będzie naj
lepsza orkiestra z New Yorku,
która będzie wygrywać krako-
wlaki, mazury, polki, a gakże jas
zy amerykańs  

 
Pamiętajcie o Komitecie Im.

Józefa Piłsudskiego
 

Brooklyn i okolica

 

Ma ”częśći:
 

Widocznie złodzieje uwzięli
się na mieszkańca H, A. Gehr-
hardta, 1338 Bergen St, Broo-
klyn, albowiem onegdaj po raz
trzeci w ciągu ostatnich sześciu
miesięcy odwiedzili go zabiera-
jąc 200 funtową kasę ogniotrwa-
łą zawierającą  biżuterje i obli-
gacje, ogólnej wartości około
$15,000.
Gehrhardt, mieszka na erwar-

tem piętrze i po ostatniej kra-
dzieży kupił sobie kasę ogrio-
trwałą, mniemając, że to go za-
bezpieczy przez złodziejami, wi-
docznie jednak ktsa nie byla
dość ciężka i złodzieje wynieśli
ją na automobil i odjechali.

Wzrost mieszkańców powia-
tu Queehs

Powiat Queens nietylko że naj
więcej procentowo wzrasta w li-
czbę nowych domów, nit, inne
części New Yorku, ale i w liczbę
mieszkańców. Liczba mieszkań-
ców Queens wynos! obecnie 714,-
500, gdy tymczasem w r. 1920
wynosiła tylko 468,000. Niektó-
re z miejscowości podwolty i po-
troiły swą ludność w ostatnich
pięciu latach i tak: Elmhurst z
11,000 do 25,000; Jackson
Heights z 2,500 do 7,500, Mas-
peth z 3,000 do 7,500, Woodside
Windfield-Springfield z 6,000 do
15,000, Queens Villaga z 8,000
do 38,000.
 

Wpadł do kotła z gorącą
smołą

Pracując przy naprawie dachu
ia domu, przy 280 Floyd St.
Charles Serville, lat 32, stał na
desce nad kotłem 1 mieszał ki-
jem gotującą się smote.
Straciwszy równowagę wpadł

wypada. Powiedziano" miljony cerze suchego frontu mpewnln» je się Jan Skrocki, prowadzący on do kotła 1 bole-śnie się po-

zdań mądrych i tyleż głupich, (ją, że dzięki probibicji depozyta „Candy Store" przy 83 “eh-ope parzył na całym ›cnelev Towa-
Powiedziano po trześwemib.) po bankach oszczędnościowych |litan Ave.'w Brooklynie, rzysze pracy pospiesfyli na po-

» 2 

 

  

fotografi.
A

Franciaska Głowacka otrzymała pierścionek w konkursie piękności od. Stowarzyszenia \Kupeow w
Jersey City. Wręczanie pierdctonka urodziwej Polsce jest uwidocznione na' powyższej

moc, przywołali ambulans, któ-
ry go zabrał do szpitala gdzie
lekarze mają małą nadzieję u«
trzymania go przy życiu.

Starania o obsługę tram-

wajową
 

Mięszkańcy 1 organizścje oby-
watelskie z New Flatbush i Ger-
ristsen Park robig starania aby
kompanja tramwajowa zastoso-
sowała się do rozporządzenia ko-

k”misji transportacyjnej i tramwa-
je na linji Nostrand Ave, ope-
rowała do Avenue U a nie jak
dotychczas do Avenue Q, czyli
4 bloki dalej, czemu naturalnie
kompana tramwajowa opiera
się tłumacząc się że to jej się nie
opłaca.
 

- Zawiadomienie
 

Przypominamy wi
„członkom, że posiedzenie Komi-
' tetu im. J, Piłsudskiego w spra-
wie obchodu Sierpniowego odbę-
dzie się we wtorek dnia 21 lipca
r. b., o godz. Sej wiecz., w Domu
Narodowym, 261 Briggs Ave.
Sprawy bardzo ważne, przeto

uprasza się o przybycie, a zara-
zem prosimy wszystkich preze-
sów i $ekretarzy, a także o ile
istnieje ~w Domu Narodowym
„Komitet _obchodów _narodo-
wych", ażeby był obecnym na
posiedzeniu.
Komitet im. J. Piłsudski
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(Ciąg dalszy)

„Do panny Michon, właścicielki skła-
du bielizny w Tours."

Trzej przyjaciele spojrzeli na siebie
z uśmiechem; czegoś podobnego żaden z
nich nie oczekiwał.
- A teraz pojmiecie, panowie - mo-

wił Aramis, - że jedynie Bazin może len
list zawieźć do Tours. Kuzynka moja zna
Bazina i ufa mu; ktokolwiek inny mógłby
popsuć sprawę. Zresztą Bazin pragnie się
odznaczyć i jest uczon$; Bazin, panowie,
czytywał dzieła historyczne i wie, że Syle
stus Piąty został papieżem, aczkolwiek za-
młodu pasał trzodę. Ponieważ zaś Bazin
ma zamiar równocześnie ze mną poświęcić
się stanowi duchownemu i nie traci na-
dziei, że zostanie jeszcze kiedyś papieżem,
a przynajmniej kardynałem, Mer zrogu-
miecie, iż człowiek, którego ożywiają ta-
kie pragnienia i myśli, nie da się pojmać
w niewolę, a gdyby nawet spotkał go taki
los, będzie wolał raczej ponieść śmierć mę-
czeńską, aniżeli powiedzieć choćby Jedno
słowo.

- Bardzo dobrze! - oświadczył d'Ar-
tagnan. - Godzę się jak najchętniej, aby
Bazin podjął się tego posłannictwa; lecz
proszę również o uznanie zalet Plancheta.
Miladykazała go kiedyś wyrzucić za drzwi
i obić dotkliwie; Planchet ma doskonałą
pamięć, i mogę zaręczyć, że, jeżeli tylko

  

nadarzysię mu sposobność do zemsty, po-
zwoli się raczej zabić, niżby się jej miał wy
rzec, A tak, jak sprawa w Tours, Arami-
sie, pest twoją sprawą, tak znowu sprawy

lindyńskie są mojemi sprawami. Dlatego

proszę, abyśmy na wysłannika do Londy-
nu wybrali Plancheta, który zresztą był

już tam ze mną i potrafi pomedu é najzu-
pełniej poprawnie: „London, sir if you
please", jakoteż: „My master, lord d'Ar-
tagnan", wobec czego bądźcie panowie
przekonani, że da on sobie radę i w drodze
do stolicy Anglji i z powrotem.
- Wtakimrazie - odezwał się Atos

- trzeba dać teraz Planchetowi siedemset
liwrów, a drugie siedemset:po powrocie;
Bazin zaś otrzyma obecnie trzysta liwrów
i trzysta po powrocie. Pozostanie nam
tedy całego kapitału pięć tysięcy liwrów,
z których każdy z nas niegh weźmie po
tysiącu i użyje, jak mu się spodoba, a ty-
sige li „rów pozostawimy na nieprzewi-
dziane wypadki i na wspólne potrzeby, źle
cając pieczę nad tymi pieniędzmi naszemu
kochanemu księdzu dobrodziejowi. (Czy
zgadzacie się panowie?

- Kochany Atosie - odparł Aramis,
- przemawiasz, jak Nestor, który, jak
wiadomo, był najmędrszy z Greków.

- A więc wszystko ułożone - oświad
czył Alos. - Postanawiamy tedy, że Plan-
chet i Bazin wyruszą w drogę. Prawdą
mówiąc, nie martwię się, że Grimaud zo-
staje, gdyż przyzwyczajony. jestem do je-
go usług, ontzaś do moich wymagań, co mi
dogadza. Przytem dzień wczorajszy para
ził nieco na szwank jego zdrowie, a ta po:
dróż mogłaby go dobić.

Przywołano Playcheta i objaśniono,
, jakie go czeka zadanie, o czem zresztą u

B]przedzlł go już pierwej d'Artagnan, nad-
mieniając, że dobre spełnienie tego zada-
nia przyniesie mu sławę i nagrodę pienię-

| źną, i ostrzegając o mebezplwenstwach

w jakie mu w drodze grozić mogą.
ą - Schowam list za podszewkę ubra-

| nia - oświadczył Planchet, - a wrazie

|gdvbwu został uwięziony, polling go.
- Lecz w takim razie nie mógłbyś

"już wypełnić otrzymanego polecenia -
rzekł d'Artagnan

 

 

- Niech mi pan da kopję listu dzi.,
'siaj wieczorem, a jutro rano będę go już
| umiał na pamięć.
i D'Artagnan spojrzał na przyjaciół
| jakgdyby chcąc powiedzieć: „A co? mie
| przyrzekałem wam tego?"
| - Będziesz miał tedy - kończył

| d'Artagnan - osiem dni czasu na drogę do
| łorda Wintera i osiem dni na powrót, czy-
| li razem dni szesnaście. Jeżeli za szesna-

. | ście dni od dzusla] nie stawisz się tutaj o
godzmle osme] wieczór, nie dostaniesz ani
grosza więcej, choćbyś an; spóźnił tylko o
| pięć minut.
| - Wtakimrazie - rzekł Planche(-
poproszę, aby mi pan kupił zegarek,

- Weź ten - odezwał się, Atos, poda-
jąc mu z wielkopańską wspaniałomyślno:
ścią własny zegarek - i sprawuj się dziel.
nie. Pamiętaj, że gadatliwością, paplamem

N wogóle nieopatrznością możesz |narazić
| głowę swego.pana, który. tak bardzo ufa w

ł . \

 

 

twą wierność, iż poręczył nam za ciebie.
Pamiętaj także, że, gdybyś z własnej wi-
ny sprowadził na pana d'Arlagnana jakie
nieszczęścia, potrafię cię, odnaleźć wszę-
dzie, a odnajdę, w tym celu abyci brzuch
rozplatac.

- Och, panie! - zawołał Planchet,

urażony nieufnością, cofając się w prze-
rażeniu na wypowiedzianą tak spokojnie

groźbę muszkietera. 1
- A ja - krzyknął Portos, zatacza:

jąc straszliwie oczyma, - a ja obedrę cię
żywcem ze skóry! Zapamiętaj to siebie!

- Ach, panie!

- Ja zaś - oświadczył Aramis słod- |

kim i dźwięcznym głosem - upiekę cię |
na wolnym ogniu, jak ludożerca.

- Ach, panie!

I Planchet rozpłakał się, - nie śmie.
my twierdzić, czy ze strachu wobec tych

miłych obietnic, jakie usłyszał, czy też z
rozrzewnienia na widok lednnmvslnm

łączącej czterech przyjaciół.

D'Arlagnan podał mu rękę i uścisnął

  

 

  

  

go.

- Nie lękaj się, Planchecie - rzekł
od niego. - Panowie mówią to wszystko z

przywiązania do mnie, jednak w rzeczywi-
stości bardzo cię lubią. .

- Ach, panie! - odpowiedział Plan-

chet, - albo wypełnię, co mi polecono,
albo pozwolę się posiekać na ćwierci

Ale, gdyby nawet posiekano mię na dro-
bne kawałeczki, żadna z cząstek mego cia-

 

ła ani piśnie o tajemnicy... Niech pan

będzie o to spokojny.

Postanowiono, że Planchel wyruszy
następnego dnia o godzinie ósmej rano,

tymczasem zaś wciągu nocy, stosownie do
swej obietnicy, nauczy się listu na pa-
mięć. Skorzxsiał męc- Planchet na tym

układzie całe dwanaście godzin zwłoki, zo-
bowiązującsię wrócić szesnastego dnia o

godzinie ósmej wieczorem.
Nazajutrz rano, gdy już dosiadł ko-

nia, d'Artagnan, mający w głębi duszysła-
bość dla księcia Buckinghama, odprowa-

dził swego służącego na bok i rzekł:
- Słuchaj, Planchecie! Skoro oddasz

list lordowi Winterdwi i on go przeczyta,
powiesz mu jeszcze te słowa: iech pan

czuwa dobrze nad Jego Wysokością ksig-

ciem Buckinghamem, gdyż chcą go zamor-

dować", Widzisz z tego, jak ważna i do-
niosła jest cała ta sprawa. Nieuprzedzi-
łem nawet moich przyjaciół, że ci powie-

rzę tę tajemnicę, a pisać o niej pod żad-
nym pozorem nie mogę.

iech pan będzie spokojny - od-

 

 

   

part Planchet. - Przekona się pan, że mo-

 

  nego koni w

odległości dwudziestu mil od obozu, by

stamtąd jechać dalej dyliżansem poczto-
wym, Planchet ruszył naprzód galopem.

Podczas zaś drogi wuszach mu jeszcze

brzmiały, przejmując go dreszczem trwo-

gi, piękne obietnice, uczynione mu przez

muszkieterów, Pozalem jednak był pełen

najlepszych nadziel.

Bazin wyruszył do Tours następneg
dnia rano; wyznaczono mu na vaełme
nie polecenia osiem dni' czasu.

Łatwo zrozumieć, że podczas nieobe-
cności'tych dwóch zaufanych i wiernych
sobie służących czterej przyjaciele bardziej
niż kiedykolwiek-indziej wypatrywali o-
czy, uważali, skąd wiatr wieje, i wytężali
słuch, całe dnie spędzając na podsłuchiwa-
niu, co naokół mówiono, na szpiegowaniu
kardynała i na wypatrywaniu, skód przy-
bywają do niego gońcy. Niejednokrotnie
też ogarniała ich trwoga, choć ukrywana
przed okiem ludzkiem, gdy niespodzięwa-
nie wezwano ich do wypełnienia jakiegoś
rozkazu. A przytem musieli się mieć sa-
mi ciągle na beczności:: mxlady była upio-
rem, który, skoro raz się komuś ukazał,
spędzał mu spokojnysen z powmk

Ósmego dnia rano Bazin, wyświeżony,
jak zawsze i uśmiechnięty, wszedł do, go-
spody Parpaillota, gdzie czterej przwacxe
le zasiadali właśnie do śniadania, i ode-
zwał się w umówiony sposób:

- Panie Aramisie, oto odpowiedź pań
skiej kuzynki. *

Czterej przyjaciele spojrzeli rozrado-
wani-po sobie: połowa zadania była wypel-
niona, -- co prawda, połowa łatwiejsza i
moi :j wymagająca czasu, <»

Aramis, którego oblicze na te słowa
pokryło się rumieńcem, odebrał list, napi-
sany niewplaunem ismem i niebardzo

god/au się z zasadami ortografji.

(Ciąg dalszy warm

 

 

   

zna tak dobrze
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Wmiejscowości Hartedale, N. Y. znajduje się ementarzyk, gdzie
zrzebanę są psy, koty i inne ulubieńce domowe, jeżeli, rzecz na-
turalna, właściciela stać na opłacenie dodatkowych ! kosztów.
W przeciwnym razie zwierzęta są grzebane w miejscu odosob-
niongm. Niektórym ulubieńcom domowym stawiane są nawet

pomniki, jak to widzimy na powyższej©rycinie

WIELKA AFERA SZPIEGOWSKA

WARSZAWA "Niezwykłe
zainteresowanie -wywołała -w
swoim czasie wiadomość, że je-
den z referentów wydziału poli-
tycznego ministerjum spraw we-
wnętrznych został aresztowany
w biurze podczas urzędowania.
jako podejrzany o udział w szaj-
ce -szpiegows pozostającej
na usługach wywiadu bolszewie-
kiego. -
Przeprowadzone dochodzenie1

śledztwo sądowe było oczywiście
zamkniętą kartą dla szerokich
sfer i opinja publiczna dotąd nie
mogła się zorjentować wcharak-
terze i rodzaju tej tajemniczej
sprawy. Osnowa jej według ak-
tu oskarżenia przedstawia się w
sposób następujący:
W połowie 1924 r. do ekspozy-

tury oddziału V sztabw general-
nego we LwovW zgłosiła się re-
patrjantka z Rosji - Marja Tar-
nawska. ofiarowując swe usługi
w charakterze wywiadowczyni
na terenie sgsiedniego państwa.
Jako powód zgłoszenia się po-

dała tę okoliczność, iż będąc w
Rosji, została skazana przez wła-
dze bolszewickie na śmierć, i tyl-
ko dzięki staraniom rządu pol-
skiego została uratowana i
niona. a przeto obecnie pragnie
służbą swoją zadokumentować
wdzięczność dla swych zbawców.
Referent organizacyjny ekspo-
zytury kapitan Roman Ligęza,
który z Tarnawską w tej kwestji
rozmawiał, odpowiedział odmo-
wnie na jej propozycję i oświad-
czył, że z usług jej sztab korzy-
stać nie zamierza.
Dnia 24 maja roku ubiegłego

kap. Ligęza pojechał służbowo do
Tarnopola, gdzie wstąpił na po-
sterunek ofensywy, Zastał tam
ku swemu zdumieniu  Tarnaw
ską, która znów zgłosiła się z za-
ofiarowaniem usług.

Powziąwszy po indagacji T.
podejrzenie, że ma do czynienia
ze szpiegiem państwa ościenne-
go,/ Ligęza polecił ją aresztować.
Przesłuchana w oddziale II sta-
bu Tarnawska dawała początko-
wo szereg sprmngch ze sobą i

wykrętnych odpowiedzi.

Mówiła więc, że do służby wy-

wiadowczej polskiej chce się za-

angażować po to, żeby wrócić do

Rosji i zobaczyć swych rodziców

Zapytana w toku badania, skąd

 

ministerjum

nych.

Ossoliński spotykał się od cza-

su do czasu z Tarnawską, która

przyjeźdzała doń często do War-

szawy, nocowała u niego, utrzy-

mywała z nim ożywioną kore-

spondence.

Stróż domprzy ul. Nowy-

Świat Nr. 69 (gmach ministerjum

spraw wewnętrznych), gdzie mie

szkał Maksymczuk. stwierdził

kategorycznie, że poznaje Tarna-

wską, która |regularnie -odwie-

dząła Maksymczuka, że gdy przy

szła po raz pierwszy, to pytała

się o M.,

prowadził Widział ją., oczeku-

jącą w bramie domu na Maksym»

czuka, poczem wspólnie wycho-

dzili na ulicę.

Przqrrowndzono- rewizję ow
biurku Maksymczuka i znalezio-
no'tam stosy przeróżnych doku-
mentów wojskowych, między in-
nemi: rozkazy tajne komendy
miasta Warszawy, instrukcje taj.
ne dla obszów internowanych, in
strukcję o sporządzaniu „Ordre
de bataille" oraz wykazy liczbo-
we 1, 2, 3, 4. 5 i 6 armji z 1920 r.

Eksperci ze sztabu generalnego

spraw wewnętrze

 

gdyby dostały się w ręce wrogiej
armji, mogłyby uniemożliwić cał
kowicie obronę kraju. "
Wkonkluzji akt oskarżenia po-

ciąga do odpowiedzialności sądo-
wej Marję Tarnawską, Jana Ma-
ksymczuka, Bronisława
sklego i Dymitra Kapacińskiego
za to, że: Tarnawska, począwszy

„| od maja 1921 r. do chwili zaaresz
towania, {. j. do dn, 24 kwietnia
1924 r. w różnych miejscowoé-
ciach, jako to: w Warszawie, Wer
kach, Równem, Tarnopolu i Lwo
wie, będąc płatną agentką woj-
skowego wywiadu państwa o-
ciennego, zbierała dane, (labour

ce

Rzeczypospolitej Polskiej,: jej

sił zbrojnych 1 urządzeń przezna-

czonycłxdn obrony wojennej, i że

te dane systematycznie przesy-

lala do Rosji; Maksymczuk za to

że ułatwiał Tarnawskiej szpie-

gostwo, udzielając jej najtajniej-

szych dokumentów wojskowych,

wiedząc o tem, że jest ona agent-

ką obcego państwa; Ossoliskie-

dokąd ją stróż sam za- |

wyrazili opinję, że dokumenty te |"

Dnia 13 b. m. odbyło się pierw

sze organizacyjne zebranie Ko-

mitetu im. J. Piłsudskiego na

zachodniej stronie miasta w do-

mu p. Sonka na rogu ulicy Cho-

pina i Michigan ave.

Zebrało się kilkunastu /apli-

kantów, zdobytych przez pana

Przyłubskiego, kfćry też prze-
wodniczył na posiedzeniu.

Przewodniczący powołał na
sekretarza p. Urbana i krótkiem
przemówieniem zagaił posiedze-
nie.
Póczem p. Franciszek Janu-

szewski, zarządca Dziennika Pol
skiego;
przedstawił zebranym cel i za-
danie nowej organizacji - pod
nazwą |Złączonych -Komitetów
Piłsudskiego, powołanej do ży-

cia na zjeździe przedstawicieli
wszelkich zrzeszeń postępowych,
jakisię odbył swego czasu w
Detroit.
- Co do dalszej naszej pracy
- mówił p.- Januszewski - o-
trzymamy wskazówki i
ty program z głównego biura z
New Yorku. Jak wiadomo, na
czele tej organizacji stoi prof.

dzki, człowiek znany, u-

czony i cieszący się ogólnem za-

ufaniem na wychodźtwie.

Zarząd główny Złączonych ko-

mitetów Piłsudskiego pracuje

nad ułożeniem konstytucji i pro-

gramu działalności tej pięknej

i humanitarnej organizacji, głó-

wnym celem której jest utrzy-

mywame ściśłego kontaktu /z
krajem ojczystym za posrednic-
twem najzasłużeńszego dziś o-
bywatela Polski - Józefa Pił
sudskiego. P
Kontakt ten z Macierzą mu

simy zacieśnić, albowiem pośród
wychodźtwa polskiego szerzy się
i potęguje obojętność do spraw
polskich.

szeregach tej organizacji i pra-
cujmy z pożytkiem dla wychodź-
twa polskiego i Polski.

Następnie dr.
Koneczny, wyjaśnuunc cele po-

Wy-
powiadali się w tej sprawe tak.
że ks. Jasiński, dr. Józewczyk,
p. Jaworowski, p. Wismewplu i
inni. *
Po zakończeniu dyskusn, o-

twarto listę aplikantów .- na
członków komitetu im. Piłsuds-
kiego.

Zostali .przyjędi n
członkowie» -

Ks. Jan Z, Jasiński, -
Michał Sonk,. -
Marjan Zawacki,
Jan J. Przyłubski,
Dr. Edmund Koneczny,
Emjl Jaworowski,
Dr. A. M. Józewczyk,
Józef Walczak,
Klemens Koltuński,
Franciszek Januszewski,
Szymon Leja,
Franciszek Polański,
Franciszek Bazan,
Mieczysław Wagner,
Tadeusz Zawadzki,

astępujący

w ogólnych zarysach

Łączmy się więc chętnie w'

 

STRONIGA 3

NOWY KOMITET PIŁSUDSKIEGO W DETROIT -

Bolesław Kawecki,
- Jan J. Dodatko,

Jan! Milczak,-
Antoni Ossowski,
Wacław Wiśniewski,
Antoni Asiulewicz,
Antoni Urban,

„ Jgnacy Szele.
Każdy członek wpłacił jedno-

razowy podatek, który ma być
przesłany na ręce Piłsudskiego
przez biuro centralne.
, Zebrane pieniądze w sumie ,
$46 postanowiono złożyć w ban-
ku na konto Z. K. P. (Zj. Kom.
Piłsudskiego.)

Następnie przewodniczący 0-
tworzył nominację na urzedni-
ków komitetu.
Tymczasowy zarząd został wy

brany jak następuje: «
Dr. Edmund Koneczny, pre-

zes.
Franciszek Januszewski, wie

ce prezes.
Antoni Urban, sekr. prot.

Franciszek Bazan, sekr. fin.

Jan Przyłubski, kasjer
Wybrany został także komi»

tet aplikantów celem, pozyska-
nia nowych członków.
W skład tego komitetu weho-

dzą: Michał Sonk, Emil Jaworo-
wskii Klemens Kołtuński.

Tenże komitet wraz z zarzą-
dem ma się zająć sprawą miej»
sca posiedzeń.

Sekretarzowi zaś polecono na-
wiązać stosunki z głównem biu- _
rem.
Następne posxedzeme wyzna-

czono na dzień 3 sierpnia.

Jest to drugi komitet Pilsuds-

 

ją Detroiczanie, nie ostatni.
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RECYTOWANE PRZEZ RADIO

Przed wyuzymsądem berliń-
skim
zasądzajacn townnystwo .

ne p. f. „Radjo" " na zapłacenie

tantjem autorskich dwu poetom,

niemieckim: Gerhardowi Haupt

manowi i H. Hofmanstalowi.

Utwory tych pisarzy recyto-

wali artyści a towarzystwa -ra-

djowe przesyłały recytacje te w

świat.

Pages nie pozbawlony by? sen

sacy h szczegółów, gdy re-

prezentanci „Radja" oświadczyli

pełni zdziwienia, iż autorzy po-

winni być wdzięczni za spopula-

Tyzowanie ich utworów w całym

świecie i nie domagać się żadnej

zapłaty.

Wyższy sąd berliński przysą-

dził jednak niewdzięcznym auto-

rom prawo do tantfem.

Wyrok ten ma doniosłe zna-

czenie dla rozwoju radjotelefo:

nji jako też dla wszystkich nu-
torów i kompozytorów,
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$1.-Otwiera Konto - $1
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CZTERY I POL (4%%) PROGI-IN
procent i procant od procentu doplaywans ag kwartainia

tkich krajów po miekich ratach.
ankuprzez pocztę

PRZEDZIAŁY ODNIOTRWALE $3- 1 więce

-- Kapital. przeszło $70,000,000 ---

ącej.
Charles Freep

 go za to, że kietował, kontrol

 

 

skich posterunków w Równem,

Tarnopolu i Lwowie, nie umiała

tego wytłumaczyć.

przyznała się, iż jako ideowa ko-

munmka jest srpxemem przysła-

nym przez read. 'pafistwa oécien-

nego, i ie jué kilkakrotnie byla

w Polsce, wracając: każdorazowo,

do Rosji z dokumentami, zawie-

rającemi dane o: polskiej - sile

zbrojnej.

Zeznała również, że kierowni-

kiem całej. organizacji, szpiegów

sktej, jest: jakiś Zawrocki, które-

go właściwem nazmskxem jest

Ossoliński,

Przeprowadzone w Warszawie

wywiady ustaliły że w domu

przy ul. Krakowskie-Przedmie-

ście Nr. 65 mieszka trzech braci

 

Ossolińskich, z &tórych jeden z

wyglądu podobny jest do rysopi-

su, podanego przez Tarnawską

Ossoliński jak sam zeznał noco-

mał często u Maksymczuka, refe-

renta w, „wydziale. poktycznym

Przy. przewożeniu uskarmnych
.do sądu glany! się rzadki incy-
dent: Tarnawska -opierała się
przy wyjściu z celi więziennej, o-

więzieniu i nie pojedzie do-sądu.
Musiano siłą poskromić te nie-
zwykłe zapędy. ;
[ W shdzie Tarnawska na zapyta

świadczyła, że jest jej dobrze w'

wał, ułatwia/i udziela! opieki
drokł pol- szpieg \Tar-

nawskiej; Rumuńskiego za to
k wiele cim, @ firmmm DOLLAR SAVINGSBANK

Wreszcie jpst szpiegiem bolszewickim, OF THE CITY OF NEW YORK
przeprowadził Ją kolo Korea do THIRD AVENUE AND 147-th STREET
Rosji. . Chcemy Waszego Kanu Bankowego

Zapraszamy do złożenia Konta wszystkich mężczyzu
biet, którzy pragną wejść w kontakt z bankiem sumiennym i ludzkim

we wszystkich. swoich transakcjach z depozytarjuszami.
Pianiądze połyczamy na książeczki barowe i na pierwszą kipoteką

Wysyłamy telegramy i czeki do. wszystkich krajów na kult! ziemskiej.
Dywidendy ogłaszane i płatne kwartolnie. Nasz bank jest również naj-

większym w Bronx, posiadając przeszło $60,000,000 deporytéw.

i wszystkich ke-

 
 
  nie. pr wyjaśniła,

że żadnych zeznań ani objaśnień
nie da, a nawet nie odpowie na
zapytanie, czy jest winna,
Częśćczemnań jednego z oskar-

żonych, Kapacińskiego. odbyła
się przy drzwiach. zamkniętych,
bo oskarżony opowiadał o szcze-

! gółach dotyczących tajnych do-
i kumentów wojskowych. „W. cią-
gu procesu wezwano ogółem kil-
kudzięseciu świadków. -

 

 

  

sw= oszczęoNOści W BANKU oszczĘDNOśGiowYM"
Oszczędności Wasze zdeponowane w Banku Oszczędnościowym w

Stanie New York ag zabempieczone PRAWEM BANKOWYM, -_
GDY WKLADACIE PIENIĄDZE, zwróćcie uwagę csy w nazwie baze

ku mieści się słowo „Oszczędnościowy", gdył tylko Bank Oszczędnoś<
clowe mogę prawnlo nazwę tą używać.

CITIZENS SAVINGS BANK
RéG BOWERY I CANAL STREETS

znam 199.
rana do 1 po południe

WMal-II!!!“Junior-m -arm”.

New York
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MAJACZENIA PRAWICY

Nasze pisma prawicowe na wychodź
twie, atakują Złączone Komitety Pilłsud;
skiego, jak pisaliśmy przed kuku dniami,
nie mając rozsądnych i uczciwych argu-

mentów, albo imają się fałszów, albo bre-

dzą bez sensu i majaczą.
Jedno z tych pism, naprzykład, dowo:

dzi, że uznanie przez nas Józefa _Pllłsud-

skiego za wodza demokracji polskiej, jest...

obrazą dla rządu polskiego i dla prezyden:

ta.

 

 

Rozumowanie wprost nieprzytomne.
Cóżby powiedziała na to lewica—m:;

la to pisemko-gdyby naprzykład "Proso
wydało odczwę taką samą jak Złączone
Komitety Piłsudskiego z zamianą nazwł
ska Piłsudskiego na nazwisko Hallera...

Otóż właśnie w tym sęk, że "Proso"
Hallera nie może nazwać wodzem demo-
kracji, ani nawet nie może wogóle ogłosić
go za wodza tej miary, jaka potrzebna jest:
zawsze, jeżeli się wysuwa na front jedno:
stkę. Niech spróbuje "Proso" iść z na-
wiskiem Hallera w masy. Co te masy na
to powiedzą? N

Ale jaki to tak, czy.owak może mieć
związek z rządem i osobą prezydenta.

Gdzież tu jest odrobina zdrowego sen-
su, jeżeli się pisze, że wiara w Piłsudskie-
go i w niego zaufanie, jest ignorowaniem
"z woli ludu dzierżących władzę."

Nie chcemy powiedzieć, że piszą tego
rodzaju brednie ludzie znajdujący się w
pełni władz umysłowych. Mamy raczej
wrażenie, iż są to chorzy manjacy.

Inny dowód majaczenia mamy w
"Telegramie" organie klerykalnym w
Buffalo.

Redaktor tego pisma pisze:
"Z otrzymanego ostatnio nume-

ru "Polonii" organu! mocno postępo-
wego wychodzącego w Paryżu, do:
wiadujemy się, że i tam towarzystwa
im. Józefa Piłsudskiego mają się złą-
czyć celem walki ze związkami koś
cielnymi. Zatem imię wielkiego Po-
laka używane będzie jako hasło do
walki z religją, którą różne "'czerwor
ne" bractwo pragnie wyrwać z serca

, emigranta polskiego."
Uwagi swoje kończy pan redaktor

"Telegramu" buffaloskiego w ten sposób:
"Oddziały Z. K. P. A. robią to

ostroźniej, ale niemniej otwarcie zdę-
żają do tego celu."
To znaczy, że celem Komitetów Pił,

sudskiego według opinji p. Szniersztajna-
Kamieńskiego, jest walką z religją...

Czytaliśmy już najrozmaitsze głups-
twa w pismach "Prosowych" o Złączonych
Komitetach Piłsudskiego.. Lecz to które
spłodził "Telegram" bezwzględnie zastugu-
je na palmę pierwszeństwa.

Walka z religją!... Co za wyborny ar-
gument dla ciemnoty parafjalnej, której
się powiada, że Komitety Piłsudskiego od-
biorą świętą wiarę wychodźtwu, a ponie-
waż wiara ta jest utożsamiana z patrjotyz
mem, ergo więc zniweczą i uczucia naro:
dowe wychodźcy, Majaczenia tutaj wkra-
czają w dziedzinę najdoskonalszego humo-
ru. Nie można ich porównać z arcyzaba»
wną aferą ewolucyjną w Dayton, Tenn.
boć daleko p. Kamieńskiemu obrońcyre-
ligii katolickiej do p. W. J. Bryan'a obroń-

, cy protestantyzmu, ale tu i tam aktualnem
jest dla należytego ujęcia kwestji "małpie
zwierciadło."

Lecz p. Bryan wypowiada wojnę na-
tice przyrodniczej, dowodząc że zabija ona

ig elegram": buffaloski dokonał
odkrycia, że Komitety Piłsudskiego oparte

i postępu, godzą w
wierzenia religijne wychodźtwa.

, Świat poważnie myślący patrzy dzi.
k.

  

   

  

siaj z uśmiechem politowania na średnio-
wieczny sąd w stanie Tennessee, który od-
wrotny wywoła skutek, niż sądzi średnio-
wieczna ciemnoła. Bicie w dzwony trwo-
gi i mobilizacja zacofańców, jest to niezłe
pyzedstawienie. ale krzyżowych pochodów
nie sprowadzi. *

Podobnie i z obawą naszych rodzi.
mych reprezentantówciemnoty, którzy w
najmniejszym przejawie wolnej myśli i
wolpych poglądów, upatrują niebezpie-
czenstwo dla religji.

Straszaki te dawno już przestały
wzbudzać zainteresowanie ogółu. A jeżg-
li chodzi o Złączone Komitety Piłsudskie-
go i o nazwisko "Wielkiego Polaka", o któ-
re tak troszczysię "Telegram" buffaloski,
to możemygo zapewnić, że Piłsudski i or-
ganizacje Jego imienia mają ważniejsze ce-
le do osiągnięcia, niż bezplodna i niepotrze-
bna walka o religijne wierzenia,

-

wb.

_ WYROK UNIEWINNIAJĄCY KATA
Przed dwoma laty sprawa - chwilowo

bardzo głośna. Zainteresowanie się nią powinno
by“? trwać dłużej, zaś przedewszystkiem powinna
2115ng 11031? :ZZIŻQprzejąć 1 oburzyć opinją pu-
" » polem zaczęła występować
jaka nowa gwiazda kinematograficzna... Chodziło
o mord - Ohydny. O zakatowanie kijami na
śmierć młodego chłopca, Marcina Taberta z Da-
koty Północnej. Chłopak był więźniem na robo.
tach przymusowych w obozie leśnym powiatu
Dixie we Florydzie. Przeszłości jego nie obcią.
żała żadna wyjątkowa zbrodnia. Zauuzbowmlo

go za bezprawną i bezpłatną jazdę pociągiem to-

warowym. Czy przekroczenie tego rodzaju za-

sługiwało na zesłanie do jednego z tych obozów

karnych, o których wiadomo, że są piekłem, dla

skazańców? Odpowiedzi na to pytanie dom!;zy-
ło śledztwo po zabójstwie Taberta. Zachodził tu
poprostu stosunek pieniężny, Szeryf powiatu
otrzymywał zapłatę za każdego więźnia, dostar-
czonego do obozu w Dixie. Placila kompanja han-

dlu drzewnego, której władze więzienne wynaj-

mowały (i wynajmują w dalszym ciągu) prze-
stępców jako ręce robocze.

Kompanja ta jak wszystkie inne wtych sa-
mych okolicznościach miała bezwzględną moc ka-

rania swych czasowych niewolników, jak się jej

podobało. Biz i kij były „narzędziami dyscyplinar
nemi" - dozwolonemi przez prawo stanu Flory-
dy. Urzędowy kat utrzymywany przez firmę,
tak zwany „whipping boss", niejaki Tomasz Wal.
ter Higginbotham, powziął szczególniejszą anty-

patję do młodego Taberts a może wybrał go na
ofiarę dla zaspokojenia instynktów okrucień-
stwa. Okrucieństwo tego, bezsprzecznie zwyrod-
nianego, osobnika było wyrafinowane,  Więźnio-
wie pracować musieli przeważnie na moczarach
z nogami w wodzie przez dzień cały; dawano im
przytem najczęściej zbyt ciasne obuwie. Gdy po
takim dniu powracali wieczorem i zasiedli do nie-
słychanie nędzhego posiłku gdyż kompanja ro-

biła oszczędności na żywieniu, wchodził „whip-
ping boss" Higginbotham | wybierał sobie jedną

lub kilka, ofiar do smagania. Nie potrzeba było

żadnego szczególnego powodu. - Nikt nie kon-
trolował wszechwładzy kata, Na Taberta kolej

taka wypadała przeciętnie po kilka razy na ty-
dzień, Za razem ostatnim nie wytrzymał, Zmarł
niebawem po egzekucji. ,

Wszystkie szczegóły powyższe opowiedzieli
świadkowie podczas śledztwa i procesu. O tem

wszystkiem pisały daiendiki poświęcając temu
wydarzeniu mniej więcej jedną tysiączną miejsca
na szpaltach zapełnionych wiadomościami spor.
towemi, plotkami o romansach i rozwodach itp.
I to wszystko czytała publiczność w powodzi roz-
maitych „nowin".' Sąd miejscowy uznał Higgin-
botham winnym zabójstwa „drugiego stopnia",
ale stanowy sąd najwyższy, do którego się odwo-
łał oskarżony wydał decyzję przyzwalającą na
ponowne rozpatrzenie sprawy. W drugim proce-
sie sądowym uniewinniono kata. Dodatnim wy.

nikiem całego wydarzenia było, it legislatura sta-
hu Floryda zniosła karę chłosty dla więźniów.
Wzmiankę o tem i o epilogu sprawy pomyślnym
dla Higginbotham'a dzienniki nowojorskie podały

drobnym drukiem. "
#
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WŁASNYCH SIŁACH -
DOSZEDŁ!

„Mając lat 15 zrozumiałem, że jeśli. pozoś
stanę w domu i opływać będę w bogactwo, nie
zbuduję sobie własnego życia, więc opuściłem do-
statki ofcowskie I począłem sam wykuwać swój
los". Tak mówi młody, bo zaledwo 21-letni Per-
cival Goodman, zwycięzca w konkursie

Towarzystwa Sztuk Pięknych | Architek-
tury. Zdołał już wykuć sobie świetne początki
wielkiego losu a obrał zgodnie z potrzebą swej
natury drogę tak trudną, jak zawód artysty. U-
żyskana nagroda zapewnia mu pobyt na stu-
djach w szkole Sztuk Pięknych w Paryżu w prze-
ciągu dwu 1 pół lat.

Nędza materjalna łamie wiele młodych sił i
twórczych ze szkodą dla społeczeńtwa, ale z
drugiej strony atmosfera zbytku 1 wygodne ży-
cle r pracy cudzej wpływa na młodych bardzo
ujemnie, nie mogą w warunkach tych rozwinąć
w sobie tężyzny ani poczucia odpowiedzialności
I stają się pasożytami, Synowie milfonerów rzad-
ko bywają ludźmi czynnymi w społeczeństwie.
Percival Goodman chciał być nietylko czynnym,
 

me i

Ale 1 tworezym. 1 niewgtpliwie bedzle - twórcą.
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Rozbrzmiewa wśród nas aż do

uprzykrzenia ta zwrotka: dla-
czego rodacy tam w kraju nie
zrobili dotychczas tego i owego
- i dziesiątego, słowem tysig-
ca rzeczy, Natomiast nader
rzadko zapytujemy samych sie-
bie o przyczynę, że nie spieszy-
my im z pomocą właśnie w tem,
owem i tamtem, albo, co jeszcze
bliższe, że nie czynimy różnych
rzeczy ku połytkowi narodowo
ści swej i kultury tu na wy.
chodźtwie. Nielepiej pod tym
względem jest w Polsce. Spole-
czeństwo przyzwyczaiło się
wszystkiego wymagać od rządu,
oglądać się na rząd w sprawach,
które mogą a nieraz powinny
być poruszone i wykonane z ini-
cjatywy i przez pracę jednostek
albo grup społecznych. Jest to
przyzwyczajenie szkodliwe do
stawiania kwestji w sposób na-
stępujący: „To powinnoby być
zrobione - a więc nfech zrobi
kto inny". Godnie) i praktyez-
niej byłoby rzec sobie: „Zrobię
ja". Godniej, bo chęć inicjaty-
wy i poczucie swego współudzia«
łu w odpowiedzialności państwo-
wej świadczy o wyrobieniu oby-
watelskiem; praktyczniej, bo
wszędzie, w państwach najlepiej
zorganizowanych inicjatywa i
praca początkowa musi wycho-
dzić od jednostek lub grup w
społeczeństwie a rząd dopiero
później, gdy rzecz już jest w
rozwoju, przychodzi z pomocą.
Tygodnik warszawski „Świat"

podaje ciekawy opis |wspania-
łych muzeów w Szwecji. Wiemy
o tym kraju, że posiada wysoce
rozwiniętą kulturę, lecz i to tak-
że jest nam wiadomem, że kraj
ten nie należy ani do ludnych
ani do bogatych.
więc nas, w jaki sposób doszedł
do zgromadzenia tylu skarbów.
Zaciekawiło to w równym stop-
niu aufora wspomnianego arty-
kułu w piśmie |warszawskiem:
„Na to pytanie jest tylko jedna
odpowiedź: niezwykły -talent
organizacyjny Szwedów, ich o-
finrność i nie oglĄdająca się na
żadną pomoc inicjątywa prywa-
tna". W dalszym ciągu mówi
rzeczony autor: „Tutaj energja
jednostek czyni cuda. Rząd im
pomaga, lecz dopiero wtedy, gdy
są już gotowe podwaliny jakiejś
akcji lub osiągnięte przez nią
rezultaty".

Inicjatorem i twórca wielkie-
go muzeum w Sztokholmie, jed.
nego z najpiękniejszych w Eu-
ropie północnej - był jeden

 

na jego drodze.

 

   

 

człowiek, dr. Artur /Hazelius.
Już przed laty uwagę jego zwró-
cił fakt, że demokratyzacja spo-
łeczeństwa i rozwój przemysłu
wypiera dawne obyczaje, budo-
wle, sprzęty i stroje. Zrozumiał,
że należało zachować ku pamig-
ci potomności to, co stanowiło
treść życia minionych pokoleń.
Podjął się tego niełatwego za-
dania i dokazał cudu usilnej
woli.
Trudności zrazu piętrzyły się

Pierwsze zbio-
ry umieścił w małym pokoju w
Sztokholmie, potem przy stop-
niowym wzroście lokował je po
oficynach przyległych domów.
Zwrócił się o pomoc do parla-
mentu. Parlament prośbę -
odrzucił. Po wielu staraniach
założył „Towarzystwo Popiera-
nia Muzeum". Następnie post-
ło już nieco łatwiej a zbiory te-
go Towarzystwa dosięgły dziś
imponującej liczby 100,000 eks-
ponatów. Hazellus nie
stał na zgromadzeniu okazów
składających na pełny obraz ży-
cia dawnej Szwecji. Pomyślał
o godnem ich umieszczeniu. Za-
biegał, pisał, wyjednywał lega-
ty i darowizny, aż wreszcie sta-
nął gmach olbrzymi i skończe
nie piękny u wejścia do jednego
z największych parków stolicy.
. Niedość na tem, stworzył
wprost z niczego drugie muzeum
na wolnem powietrzu, tak zwa-
ne „Skansen", Wzgórza Djur-
gardenu, nabyte w drodze daro-
wizny i składek przeistoczono w
jedyne w swoim skupienie sta-
rych budynków mieszkalnych i
gospodarskich, fauny i flory kra
jowej, dawnych strojów, daw-
nej pieśni, muzyki i obyczajów.
Poprzenoszono ze wszystkich za-
kątków Szwecji najbardziej cha
rakterystyczne chaty włościań-
skie z XVII i XVIII wieku -
wraz z całem ich -urządzeniem
- i ludźmi, którzy uprawiają 0-
grody i oddają się rzemiosłom
tradycyjnym o czynią to wszyst
ko w strojach narodowych, od-
nośnych dzielnie kraju. W cia-
gu lata dwa razy w tygodniu
tańczą tańce starodawne przy
dźwiękach instrumentów muzy-
cznych, które już dawno wyszły
z użycia. Wywołuje to niezwy-
kle wrażenia a do podniesienia
czaru tych wakrzeszonych obra-
zów przeszłości przyczynia sig
czarodziejski widok na miasto i
obie odnogi morskie.

J. M. P.

Z PRASY I O PRASIE

 

W Warszawie ukazał się I-szy
numer miesięcznika _„Pracownik
Państwowy" - organ: Centri.
nej Komisji Porozumiewawczej
Związków -pracowników _pań-
stwowych. W artykule  wsięp-
nym znajdujemy słuszne reflek-
sje na temat stosunku pracowni-
ków państwowych do Państwa
1 społeczeństwa:

„Stosunek pracownika pań-
stwowego do państwa i społe-
Śeństwa musi się opierać na
dwóch założeniach: lojalności:
wobec władz bezpośrednich, co
jest warunkiem _sumienności
pracy i obowiązkiem _wobec
organizacji państwowej | chro
njenia pełnych praw pracow-
nika państwowego, jako wole
nego obywatela demokratycze
nej rzeczpospolitej. Działa!
ność organtzacji pracowni-
ków państwowych musi u-
względniać oba te momenty.

Zasada lojalności wobec
władz przełożonych nie mogła
dotąd wyrobić sig u nas w na-
leżyty sposób; polegać ona
misi na stosowaniu się do roz
porządzeń, bez względu na to:
ery odpowiadają one osobe
stym zapatrywaniom pracow-
nika. Znaczenie ma ona szcze
gólniej w administracji. Nie-
stety, viemy o tem dobrze że
stosunki u nas nle przedsta-
wiają się w ten sposób,
INśmy przykłady w ciągu króle
kich jeszcze dziejów odrodzo-
nego państwa. że minister stał
wobec trudności
dzania swych* zarządzeń, gdy
zarządzenia te nie odpowlada-
ły politycznym poglądom je-
go funkcjonarjuszy; niedaw-
no jeden z najwyższych przed=
stawicieli państwa skarżył się

Mic: |

 

i

niemal publicznie, że zarządzenie jego, w przeddzień -wyda-nia odpowiedniego _okólnika.zostało sparaliżowane _przęzwiceministra, który wydał rozporządzenie wręcz -przecłwne.Mieliśmy też odwrotnie rok temu szykany ze strony rządu wstosunku do urzędników | od-miennych poglądów .polityer-nych. aZagadnienie ochrony peł.nych praw obywatelskich pra-cownika państwowego jest, wnaszych szczególniej -warun-kach, sprawa wielkiej _donlo-stogel. -Na przeszkodzie nale-żytemu postawieniu tej spra-wy słoi u nas brak wyrobio-nych pojęć damkrntycznych
i gangrena biurokratyzmu by-
łych państw zaborczych, któ-
rą z zamiłowaniem przeszcze-
pla się w naszem życiu, A jed
nak od zwycięstwa  demokra-
cji w tej dziedzinie zależy nie-
mal dalszy rozwój “tram-pm
stwowego. Pracownik pat-
stwowy musi posiddać pełne
swe prawa obywatelskie, wszy
stkie _przywileje obywatela.
jakie je i

wtedy nie będzie on
pionkiem,i biurokrałą, obcym"
ogółowi społeczeństwa!"

gs

Czytelniczce 6. K. z Brooklyn. --
Należy adrosować Sejm Raeczypo.
»politej Polskiej, Warszawa.

Czytelnikowi W. O. z New Vorku-
Zwróćcie się wprost do uniwersytetu

Trzeba to zrobić osobi.
ście, a nle listownie.
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krokami naprzód.

powyzej 1,200,000 ludności,

i innych.

Miasto Detroit

dzaju na świecie),
nych

Strajkjerzy -w -Wilimantie,

Conn. zaprowadzają pomię-

dzy sobą wojskową

dyscyplinę

Pisaliśmy poprzednio, że ro-
botnicy, zatrudnieni w Ameri-
can Thread Company wyszli na
strajk, żądając podwyżki płacy.
Kompanja odpowiedziała odmo-
wnie, zmuszając robotników do
wyprowadzenia się. z kompani.
cznych domów. Robotnicy wy.
ruszyli ze swemi rodzinami za
miasto, gdzie pobudowali sobie
namioty. Ałeby nie dać kom-
panji powodu do wśalanie się na
rzekome zamieszki, robotnicy
postanowi zaprowadzić .po-
między sobą wojskową dyscy-
plinę, która polega na tem, że
na czele robotniczej milicji sta-
ngł były żołnierz z 306 pułku
czołgów Robotnicy -poddają
się rozkazom swojej władzy,
która czuwa nad tem, by nie do-
szło do zaburzeń. O godzinie
10-tej wieczorem rozlega się po-
budka, Oznajmiająca czas uda-
nik się na spoczynek, Nie ule-
Ha wątpliwości; że przy takiej
dyscyplinie i porządku robotni-
cy mogą być powni wygranej.

Olbrzymie bezrobocie

w Irlandji

Przywódca Partji Praty Tho-
mas Johnson zagroził złoże-
niem mandatu poselskiego, je-
żeli parlament Irlandzki nie zaj-
mle się obmyśleniem środków
„zaradczych, celem położenia kre
su krytycznej sprawie bezrobo-
cla w kraju, które obecnie do-
tyczj pięćdziesięciu tysięcy ro-
botników, co razem z rodzina-
ml wynosi około dwieście pięć»
dziesiąt tysięcy osób, czyli dwu-
nastą część całej ludności Ir-
landji 3 W

FUT NA
zamówienie

SZYJĘ
oraz sprzedaję gotowe.

Przeróbki i reparacje tako-
wych, przyjmuje pra.
* cownia kuśnierska

A. ROZEK
1298 Lexington Ave.

£5th 1 Mth Street's
'elaton Lenox. (iti
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an??? pbsiada 170 szkół
nych), średnich, z ogólną liczbą dzieci
uczniów 175,000. Oprócz sząkół oct hark
wyższych zakładów naukowych.

 

JEDYNA TECHNICZNA szkoLA AUTOWOSILOWA
się na szofera. mechanika,
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W niedzieię od 11 ramo do 1

MIASTO DETROIT OŚRODKIEM PRZEMYSŁU
AUTOMOBILOWEGO

Miasto Detroit, w stanie Michigan, obecny ośrodek
przemysłu automobilowego w Stanach Zjednoczonych,
zostało założone w roku 1701 przez francuskiego szlach-
cicaCadillaca. W roku 1760 Detroit stał się posiadłością
angielską. W roku 1796 został zdobyty przez amerykań-
skiego generała Wayne. W roku 1837 Detroit uzyskał
prawa stanowe i liczył podówczas 5,000 mieszkańców.
W czasie Wojny Cywilnej liczba mieszkańców doszła
już do 46,000, a w roku 1873 było tam 100,000 mieszkań-
ców. Od tego czasu wzrost miast@ Detroit szedł szybkiemi

___ Wroku 1888 Detroit liczył 200,000 ludności, w1900
roku 286,000, w 1910 - 465,000, a w roku 1920 liczba
mieszkańców doszła do 994,000.‘ Obecnie Detroit liczy

Detroit jest miastem o wybitnym charakterze mię-
dzynproglowym. Cudzotiemcy razem z tymi, którzy u-
rodzili się z rodziców cudzoziemców, stanowią przeszło
60 procent ludności. Dwie wielkie dzielnice polskie zaj-
mują jedną czwartą obszaru miasta. Wielki procent sta-
nowią również Włosi i Węgrzy. Według obliczeń, doko-
nianych? przed kilku laty, w Detroit żyje 200,000 Pola
kow, 150,000 Niemców, 80,000 Żydów, 45,000 Włochów

Główny przemysł w Detroit stanowi fabrykacja au-
tomobilów. Do największych fabryk automobilowych
należą: Ford_M(_›tor Company, (8,000 automobilów dzien
nie), następnie idą: Dodge Brothers, Packard, Cadillac,
Maxwell, Studebaker, Humpmobile, Hudson, Page i t. d.,
ktore razem zatrudniają najmniej 165,000 robotników.

; it jest też znane z innych gałęzi prze-
mysłu, a mianowicie: Przemysł fannaćźutygns', blaze-
wa okrętów, fabrykacja farby i pokostu,
tuniowy, fapryki pieców, maszyn do dodawania (Bur-
roughs Adding Machine Company,

przemysł ty-

największa tego ro-
zakłady wydawnicze oraz wiele in-

początkowych (normal

jest okoto 100 innych,

Zatarg murarski dotychczas
nie zażegnany
 

Nie por'ośu mienie po-
między związkami murarskim |
tynkarskim trwa nadal, Po-
przednio pisaliśmy, że powodem
nieporożumienia było to, Iż ro-
botnicy murarscy podejmowali
się pracy, która wchodziła w za-
kres roboty tynkarskiej. Nie-
porozumienie odbiło się echem
w całym kraju, powstrzymując
prace około budynków, przed-
stawiających wartość trzech bi-
Ijonów dolarów. Christian G.
Norman, prezes Bullding Trades
Employers' Association oéwiad-
czył onegdaj, że tak, jak dotych-
Oras sprawa stol, unje powinny
się teraz zdobyć na pierwszy
krok a kontraktorzy działać be-
dą odpowiednio do decyzji współ.
nej związków.

-

Zanos! się fed-
nak na to, że sprawa nie zosta-
nie rychło załatwipna, ponieważ
wysuwane są coraz to nowe
sprawy, które utrudniają osta-
teczne załatwienie sporu pomię-
dzy związkami,

s POLSKI
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(Ciąg dalszy).
Fryderyk Wilhelm usiadł na daw.

nem miejscu, podparł głowę na ręku i prze
nikliwy wzrok utkwił w twarz ministra,
wybadać chcąc wrażenie, jakie na nim to
pismo czyniło.

I z pociechą widział, jako posepna
twarz Waldecka rozchmurzała się zwolna.

- A widzisz! - ozwał się po chwili
- z Rzeczpospolitą już koniec... Kró-
lewscynie mają sił, a gdyby je nawet mie-
li, nie zdołają utrzymać na tronie niedo-
łęgi, który nietylko działać, ale i myśleć
nie umie... Malkontenci siłę-by mieli,
mają bowiem rozumy takich, jak Prat
mowski, jak Morstin i dzielność takich,
jak Sobieski... Ale rozum ich zaciemniły
animozje osobiste, dążą zapamiętale do
złożenia z tronu Korybuta, nie bacząc, ja-
kim będzie monarchą ów obcy Longuevil-
le, nie bacząc, zali kraj tylu zewnętrznemi
niebezpieczeństwami otoczony, zdoła prze-
nieść wstrząśnienia abdykacji, bezkróle-
wia i elekcji... Łudzą siebie i łudzą in-
nych zagraniczną pomocą, rozpuszczają
wieści, jakoby cesarz Leopold zgodził się
na detronizację Michała, co jak widzisz z
pisma kanclerskiego, jest wierutny fałsz;
wierzą obietnicom francuskiego Ludwika,
któremu w głowie jeno rozbicie Niemiec...
zabór świata. . . Fs

Ostatnie słowa wymówił przez zaci-
śnięte zębyi pieścią w stół grzmotnął.
- Ale tego nie będzie! nie!... -

krzyknął.
Waldeck rzekł!
- Mądrość Waszej Elektorskiej Mo-

ści wszystko to dobrze przewidziała...
Gdyby jednak książe de Longueville zdo-
łał na czas przybyć... dla nas elekcja je-
go mie byłaby pomyślną . . . To dzielny ry:
cerz, a przytem to wzmocnienie .francu-
skiej poled
- Cha! cha! - zaśmiał się Elektor.

- Gdyby przybył! ale nie lękaj się...
pierwej Porta Ottomańska zabierze Kamie
niec i zaleje Podole, pierwej Doroszeńko
będzie całej Ukrainy panem... A wtedy
co? Zaden Longueville nie pomoże...
Tak jestem tego pewny, że gdy mnie się
pytano, - bo oni i mnie się pytają! - czy

jabym się zgodził, iżby ten bekart francu-
ski królem polskim był, odrzekłem: A do-
brze, czemu nie?... chał... 1..

- Wostatnim jednak momencie -
wtrącił Waldeck - wobec jawnych niebez-

pieczeństw, obudzić się jeszcze może duqh
w tym narodzie rycerskim.*. Tego _się

lękam. . . bo tak już bywało nieraz. Het-

man Sobieski cuda istne na Ukrainie czy

nił. .. w nim jest niespożyta siła. . . ,
Fryderyk Wilhelm niespokojnie się

poruszył i gniewne rzucił na ministra spo)

rzenie. Waldeck dotknął najdmfllwsz'e]
strony, albowiem i kurfirst tego rycerskie»
go ducha jedynie się obawiał.
- Dlatego - ciągnął dalej minister,

zwykle przezorny - jabym oszczędzał si.
ły i w wojnę holenderską na razie się nie
mieszał. . .

A- któż ci każe iść zaraz nad Ren!
- wybuchnął Elektor - poczekajmy jesz.
cze... Niech tymczasem w Polsce walka
o tron trwa. .. niech trwa! Niech się za-
wiązują kofederacje, niech malkontenci
spiskują i niech tymczasem Turcy do Ka-
mieńca się zbliżą . . .

Wstał zamyślony i przeszedłszy się po
komnacie, znowu do Waldecka przystą-
pił

- Sobieskiemu - szępnął - trzeba
nogi podcinać, gdy głowy uciąć nie mo-
ima... Thmarg ajentow trzeba rzucić,
którzyby między szlachtą wieści przeciw
niemu ,szerzyli. . . choćby najbardziej do
prawdy niepodobne... Tłum uwierzy...
Niech szepcą, że jest sprzedawczyk, jus
gleltnik. .. że od Doroszeńka okup wziął,
że Turków sam sprowadza, iżby Korybu-
ta znieść, że wojsko buntuje, iżby władzę
najwyższą miał... Niech on straci wia-
rę w narodzie, a i siłę postrada. . .
- Tak trzeba uczynić... chmurno

potwierdził brandenburski minister.
Oczy Elektora zabłysły w mroku wie-

czornym, który zalegał komnatę. Był rad
z aprobaty Waldecka i poufale po ramie-
niu go poklepał. .

A potem znów zwolna przechadzać się
zaczął. Chwilami przystawał i oczy wzno-
sił do góryw zadumie. *

Tak... tak... - miruczał, jakby
sam do siebie - niech w Polsce walka o
tron trwa, a zakończy się kaftanem pod-
datstwa.,,, Potem zaś

 

 & .

Urwał nagle i za moment rzekł, zwra-
"cając sig do Waldecka:

+ - Wiesz ty?... ten Pufendorf, co
moje dzieje pisze, to bibulasta natura...
gryzmoła, ale nie głupi człek! Wiesz, co
on mi tu kiedyś prawił? Ludwik XIV na
zabór idzie. . . - powiada - więc go trze-
ba znieść... A jak to sprawić? ... Ro-
zerwać przymierze Francji z Anglją, woje
nę domową w Anglji wzniecić, a skoja-
rzyć Niemcy i na czele niemiecko-holen-
derskiej armji na Paryż iść. .. wprost na
Paryż!... Dobry plan... co?

i Fryderyk Wilbelm lubił takie roić
marzenia, a upodobanie to podzielał i Wal-
deck, w kreśleniu planów kampanji wo-
jennych biegły i zuchwały. Do późna też
w noc wraz z Elektorem obliczali siły nie-
miecko-holenderskie i układali ów pochód
na stolicę arcychrześcijańskiego króla. . .

' Pierwszy oprzytomniał Elektor i zaś-
miał się nagle:
- Tymczasem - rzekł - król Lu

dwik Holendrów, a Sobieski gotów nam
Turków przepłoszyć. . .. Bądź zdrów, Wal:
deck, a pamiętaj o ajentach
skich. . .

Waldeck nie zapomniał i zaraz naza-
jutrz wysyłał kurjerów różnych do Gdań-
ska i do Warszawy ze szczegółowemi in-
strukcjami.

Tymczasem w Warszawie był ruch 0-
gromny. Na sejm, który rozpoczął się dnia
18 maja, zjechało się mnóstwo szlachty,
a codziennie prawie odbywały się wspania-
łe wjazdy panów senatorów, na czele licz-
nych pocztów dworzan i zbrojnych. Pry-
mas Praźmowski przybył z Łowicza z o-
gromnym dworem. Czterdzieści kilka ka-
ret wiozło co przedniejszych przyjaciół, a
karocę prymasa, całą oszklona,. otaczała
liczna i dobrze uzbrojona konnica jego do-
mowa. Wpołowie czerwca przypłynął do
Kazimierza dwiema szkułami i trzema du-
basami wojewoda krakowski, Aleksander
Lubomirski. Z sobą miał sług niemało i ze
dwieście piechoty, a lądem postępowała ku
Warszawie jego dragona. W Puławach
stali już z wielką kupą ludzi, chprąży ko-
ronny Sieniakowski i Jabłonowski woje-
woda, a lada dzień zapowiadano przyby
cie Sobieskiego hetmana, wojewody kijow-
skiego Andrzeja Potockiego i książęcia"
Aleksandra Ostrogskiego. Armje ich licz-
ne i dobrze uzbrojone, ciągnęły już ku sto-
licy i zgoła myśleć było można, że na 0-
bężenie idą. Niepokój w mieście panował
okrutny; starcy, niewiasty i dzieci umykali
jak przed najazdem, nie rzadko bowiem
zdarzało się, iż owo żołdactwo  nadworne,
rozbestwione w pijanej swawoli, dopusz-
czało się gwałtów, że nikt mienia i życia
bezpiecznym być nie mógł. Z ulicy prze-
kradała się wrzawa i tumult do izby sej-
mowej, kędy już zgoła porządku -utrzy-
mać było niepodobna. Posłowie z rozma-
itych stronnictw przybywali tłumnie w or.
szaku swoich „arbitrów", którzy wciskali
się do sali, wrzaskiem tamując obrady.
Nieprzyjaciele hetmańscy rozpuszczali
wieści, że Sobieski przybywa na czele ar-
mil, która zwalczać będzie Litwinów i
Wielkopolanów za ich wierność królopi.
W sali sejmowej wskażywano ofice-

row i towarzyszów z hetmańskiego konwo-
ju, którzy wciskali się pomiędzy posłów,
iżby przeciwnych na dane hasło chwytać.
Posłowie królewscy domagali się rugowa-
nia takich niebezpiecznych arbitrów i gro-
zili zerwaniem sejmu. Popłoch stawał się
coraz większy; ci co umknąć ze stolicy nie
mogli, kryli się w przestrachu do lochów,
lub nocą zalegali świątynie Pańskie.

Tymczasem Sobieski "wraz z opatem
Paulmiers, który go teraz nie odstępował,
przybył do Kazimierza i tgm, na szkucie
odbywszy z Aleksandrem Lubomirskim na
radę, do Warszawy podążył. Na owej kon-
ferencji zapadła uchwała, iżby działać rych
ło i stanowczo, złożyć z tronu bądź co
bądź niedołężnego Korybuta, choćby siły
użyć przyszło i ogłosić bezkrólewie.
W stronnictwję królewskiem przeczu-

wano zamach i strach wielkooki ogarnął
dwór. Na załnku dzień i noc czuwały
gwardje w gotowości bojowej, pod Pragą
zaś litewska i wielkopolskie kupy zbrojne.
Nie rzadko też „między niemi a pocztami
malkontentow przychodziło do krwawych
zalgów i bójek ulicznych. Pijani swa.
wolnicy przeciągali w nocy tłumami przez
ulice z krzykiem i hałasem, a często nawet
grożne wybuchały pożary, zbrodniczą
ww '>ane ręką. « +

›
 / (Ciąg dalszy nastąpi).  

co z
Znana pływaczka z Argentyny,
   

t NOWY ŚWIAT PONIEDZIAŁEK, 20 LIPCA, MONDAY, J I‘JLY 20), 1925

«
panna Lillian Harrison, ponio-

słu porwżkę w zamierzonym przepływie przez kanał angielski.
W miejscu, oddalonem o pięć mil od brzegu angielskiego, opuś-
ciły ją siły, po przepłynięciu mil piętnastu. O zaszczyt gierw-
szej kobiety, któraby przepłynęła kanał La Manche, starać się

Amerykanka Gertrude Ederie
 

POLSKI NUMER 'IEUROPE NOUVELLE"

Czerwcowy numer ruchliwego
i poczytnego wydawnictwa pary-
skiego „L'Europe Nouvelle" (No
wa Europa) został cały poświę-
cony Polsce. W tym wypadku
trafnie użyto do propagandy pol
skiej pisma żywotnego. I treść
numeru jest swoją różnorodno-
ścią zajmującą. Zaznajamia za-
granicę z najważniejszemi zaga-
dnieniami, z któremi boryka się
lub które już przemogła Polska
- w artykulu) przystępnych,
liczących się z elementarną nie-
znajomością spraw polskich „u
cudzoziemców.
Na czele numeru pod tytułem,

przypominającym niestety
spóźniony, bo dopiero na wyspie
św. Heleny wyrażony aforyzm
Napoleona, że Polska to wiąza-
dło stropu Europy - rozwija
minister Skrzyński myśl o ko-
nieczności pacyfikacji Europy i
niezbędności istnienia Polski,
podtrzymującej równowagę ar-
chitektury europejskiej.

Dla zagranicy, która bacznie
obserwuje gospodarkę Polski,
szczególniej zaciekawiające bę-
dą artykuły premjera Grabskie-
go („Sytuacja finansowa Pol.
ski") i radey legacyjnego Ana-
tola Muhlsteina („Reforma fi-
nansowa p. Grabskiego").
Ten ostatni podnosi, że dwa

fakty decydujące rozegrały się
w Polsce wolnej: zwycięstwo
nad Wisłą w r. 1920 - ZWalcze-
nie Inwaz} i reforma finansowa
1924 r. - pokonanie inflacji...
Byle tylko to drugie zgycięstwo
przetrzymało okres krytyczny.
Nie mniej zainteresują się ob-

cy czytelnicy artykułem posła
Thugutta, omawlajgeym spra-
wę - niejednokrotnie porusza-
ną zagranicą - mniejszości na-
rodowych w Polsce oraz zarysem
wschodniej polityki Polski p.
Dąbskiego, w którym autor przy
tacza dla wywarcia wrażenia na
czytelniku zachodnim i zdaniek|
naczelnego wodza rosyjskiego
podczas inwazji bolszewickiej
Tuchaczewskiego, który podnosi,
że W_razie zwycięstwa nad Wi-
słą - Rósja sowiecka liczyła, że

szewicką na
Europy.
Do artykułów ogólniejszych

należy i artykuł posła Kozickie-
go („Pax germanica" - Pokój
germański), który podkreśla, że
przemycana przez Niemcy myśl
rewizji granie zachodnich Polski
nie jest li tylko projektem spro-
stowania granic na niekorzyść
Polski, lecz żądaniem przesądza-
jącem istnienie lub zagładę Pol.
ski. Fakt bowiem pozbawienia
Polski - Pomorza i Śląska po-
ciągnąłby za sobą, jako nieunik-
niony skutek, podział Polski -
tak samo, jak w wieku XVIII
po pierwszym podziale 1772 r.
nastały następne: 1793 i 1795".
Ciekawy szkie informacyjny o

socjalizmie ' polskim podał tow.
poseł Niedziałkowski, Sprawa-
mi ustawodawstwa robotnicze-
go w Polsce zajmuje się artykuł
ministra pracy Sokala, sprawę
emigracji do Fran-
cji omawia p. dr. Sokołowski,
radca przy ambasadzie polskiej
w Paryżu.
Warto podkreślić, że rzecznik

Lewiatana p. Wierzbicki w ar-
tykule zatytułowanym „Prze-
mysł" - gdy chodzi o informo-
wanie zagranicy - oddaje gorą-
ce pochwały robotnikowi pol.
skiefiu za jego wytrwałość i in-
teligencję (w kraju, gdy chodzi
o obcinanie zarobków, Lewiatan
narzeka na robotników.
Numer „Europe Nouvelle" u-

zupełniają› jeszcze krótkie arty-
kuły min. Sikorskiego o wojsku
1 min. Janickiego o rolnictwie o-
raz dłuższy, poparty datami sta-
tystycznemi art. b. premiera Po
nikowskiego o szkolnictwie.

Praca tagwchodzi już w zakres
dodatku, traktującego o życiu
intelektualnem i artystycznem w
Polsce. W tym dziale znajduje
się ciekawy artykuł Reymonta
o genezie jego „Chłopów", do
„których pierwszy impuls podda-
ło mu zaznajomienie się ,z ży-

wszystkie -kraje

ciem chłopów francuskich 1
sprzeczność tego obrazu, który
on wyniósł, z przedstawieniem
życia chłopskiego przez Zolę w

 potrafi przerzucić rewolucję bol jego „Ziemi".

Od pewnego czasu część pra-
sy polskiej uprawia usilną pro-
pagandę dobrych stosunków są-
sledzkich z Sowietami.
Propaganda ta, mojem zda-

niem jest najsupełniej zbędną,
stosunki nasze bowiem z są-
siednią republiką są nietylko
dobre, ale wprost Idealne 1 o
lepszych nawet marzyć nie mo-
zna. Bezinteresowność I samo-
zaparcie w stosunkach polsko-
sowieckich są prawdziwie bez-
przykładne w historji polityki
międzynarodowej.
Zacznijmy od faktów, éwlad-

czących o tej wzruszającej tro-
skliwości, jaką otacza nas nasza
wschodnia sgsladka, czerwona
republika komunistyczna.
Czyż nie stara się ona (pda-

rzyć Polskę tent wszystkiem, co
') w oczach komunisty jest najle-

pszego i najdroższego, to znaczy
rewolucją socjalną, Instytucja-
m! sowieckiemi, czekistami i td.
-Dla osiągnięcia tego bezinte-
resownego celu, Rosja Sowiecka
nie szczędzi ani środków mate-
rjalnych, ani sił : duchowych.
Złoto, brylanty, literaturę, naj-
lepszych agitatorow, najzręcz=
niejszych swych szpiegów 1
bandytów, - wszystko to śle
bezustannie do Polski.

Wiedząc, źe skarb polski nie
ma pieniędzy do wyrzucenia, za-
przyjaźniona republika komuni-
„styczna nie chce pozwolić, aby
Polska ponosiła koszty utrzy-
mania działaczy komunistycz-
nych, nawet wówczas, gdy cl
działacze po trudach spełnio-
nych, zażywają wywczasów w
więzieniach polskich. Dla tego
też rząd komunistyczny, gdy
tylko dowie się 6 komuntście,
przebywającym w więzieniu pol-
sklem, natychmiast proponuje

Mali i słabi mężczyźni mają
zwykle tę charakterystyczną ce-
chę, że ich rozwój intelektudlny
nigdy nie idzie w parze z ich
rozwojem fizycznym i dlatego
właśnie grają oni poważną rolę
w życiu wogóle.
Łatwo to już zauważyć w szko

łach, gdzie mali nauczyciele u-
mieją powstrzymać w karbach
całą klasę, a mali uczniowie u-
czą się najlepiej.
U małych ludzi spotyka sig

zwykle dążenie do pięcia się na
szczyty; ponieważ doskonale ro-
zumieją swoją małowartość fi-
zyczną, cały nacisk kładą na roz-
wój. duchowy.

Najlepiej o powyższej tezie
ęwlądcz'y kilka: przykładów:

Sokrates był mały tem i
okropnie brzydki. Wielki brzuch,
duży nos, szerokie usta z wygię«
temi wargamii wyłupiaste oczy,
czyniły go uosobieniem brzydo-
ty. * e

Perikles był nieco przystoj-
niejszy, ale jego nienormalnie
rozwiniętą czaszka, stercząca
jak wieża, była przedmiotem
bardzo licznych szyderstw, ze
strony poety Arystofanesa.

Z.druglej strony, ten sam A-
rystofanes wyraził się: „Kiedy
Periklés mówt, błyskało i grzmia
ło, tak, że ziemia całej Grecji
drżała w posadach". *

Atylla, krol Hunnéw,
ny „biczem bożym", był małym
barczystym mężczyzną o dum
nie podniesionej głowie, tak jak

 by cały świat do niego należał.
 

 

Pani George Rose z Enst Newark, N. J., przywiodła na świat trojaczki, które razem z matką wi.
dzimy na powyższej fotografii. Domowy lekarz orzekł, te nigdy mu się nie zdarzyło widzieć tak
zdrowe trojaczki, Matko jest dumna, że dzięki jej ludność Stanów Zjednoczonych się swiększyła.

Jakie na tą sprawę zdanie ojca, niewiadomo
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»
gosclnny pobyt u sleble. Zbed-
ne jest dodawać, żo rząd polski
zazwyczaj taką propozycję -
skwapliwie 1 z podzięką przyj»
muje.
Czy mam jeszcze wspominać

o powszechnie znanych faktach,
świadczących o życzliwym do
nas stosunku Sowietów? Czy
mam opowiadać, jak oflarnie
pracują Sowięty nad tem, aby
uwolnić nas od Kresów, z któ-
rymi mamy tyle ciężkich kłopo-
tów?
* Nie, dość już o tem. Trzeba
przecićż powiedzieć coś i o na-
szym stosunku do sąsiedniej re-
publiki czerwonej. Nie jeste
śmy niewdzięczni i w stosun-
kach z Sowietami składamy I-
czne dowody bezinteresownej
przyjaźni. Przykładów tej przy-
jaźni mógłbym dużo przytoczyć,
ale jeden starczy za wszystkie,

Sowiety, jak wiadomo, dawno
szukają towarów zagranicą,
lecz znaleźć nie mogą, nie dla
tego, żeby towarów zabrakło w
Europie Zachodniej, tylko dla-
tego, że bolszewicy nie mają
czem płacić, darmo zaś nikt na
Zachodzie nie daje. I oto tu
Polska przyszłń z braterską po-
mocą Sowdepji. - Nastąpiła
transakcja, o której onegdaj
doniosły pisma polskie. »
Sowiety zakupiły w Łodzi to-

warów na plęć milfonów dola-
rów. Płacą za nie wekslami,
które dyskontuje Bank Polski,
Ponieważ Sowiety długów nie
uznają l nie płacą, więc trans-
akcjata na tem polega, że skarb
polski zapłaci fabrykantom łódz
kim za towary, wysyłane do
Rosji Sowieckiej.

«

Czyż może 18ć dalej brater- °
stwo w stosunkach międzynaro-
dowych? *
 

LUDZIE. WZROSTU DROBNEGO BYWAJĄ

WIELCY W HISTORII.

Pepin Mały, był również bar-"
dzo niski, i stąd właśnie pocho-
dzi jego przydomek. Pomimo
swego niewielkiego wzrostu, był
tak mężnym, że żołnierze ubó-
stwiali go nad życie, a wielcy lu-
dzie korzyli się przed jego zdol-
nościami dyplomatyeznemi.

l_ nowszych czasów wystarczy
wziąć „małego kaprala" Napo-
leona.
Trudno sobie wyobrazić, że

ten władca świata, który już w
młodym wieku, będąc jeszcze w
szkole rządził wszystkim - był
małego wzrostł.
A jednak jest tak - tak sa-

mo, jak cały szereg filozofów, w
tej liczbie Karol Marks, Max
Nordau, Lobroso i t. p. - byli
małego wzrostu i. niezmiernie
brzydey.

Filozofowie starali się już nie-
jednokrotnie dociec /przyczyny,
dlaczego garbaci są zwykle dow»
elpnii cięci. a

Po długich rozmyślaniach do-
szli wreszcie do wniosku, że jgko
ułomni byli zawsze narażeni na
kpiny i drwiny ze strony swych
kolegów, a ponieważ jedyną o-
bronę ich był język, więc wy-
ćwiczyli go sobie tak, że potem
dowcipem swym wprowadzali w
podziw bardzo wielu. ,

Medycyna objaśnia ten fit
nieco inaczej, a mianowicie w
~ten sposób, ź8 dzięki skrzywie-
niu ciała, jak to md miejsce przy
garbie, aorta funkcjonuje spra-
wniej i asiła w większą ilość
krwi mózg. *
Nie będziemy się zastanawia»

N, który ma rację, filozof czy
medyk, lecz musimy stwierdzić
fakt, że niepozorni wzrostem lu-
dzie odegrali dużą rolę w histo-
rji świata

HUM 0R

Pón Z.: -- Nie wiesz pan, co
to za jedna ta gruba jejmość z
płaskim nosem?
Pan V.: - Al ta... ta... to mo-

ja żona! ~
Pan Z.; - Ależ nie ta,-mó- --

wię o tej plegowatej ze spicza-
stym nosem?...
Pan Y.: - Ach! ta - to jekt

moja slostra...

Pan Z.: - Ależ nie o tej my-
ślałem, lecz o tej zezowatej--
która siedzi przy oknie... ta roz-
czochrana... <

 ' Mmt—minus cétkal *
Pan Y.: - Panieftego już za
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daty jeszcze nieokreślone.

 

OBCHODY SIERPNIOWE
URZĄDZANE PRZEZ KOMITETY PIŁSUDSKIEGO
DNIA 6-00 SIERPNIA, NEW YORK. - Dom Narodowy,

19-23 St. Marks Place, o godzinie B-ej*wieczorem..
DNIA 6-GO SIERPNIA, FILADELFJA, PA., Dom Polski,

211 Fairmount ave., o godzinie 8-0) wieczorem.
DNIA 7-GO SIERPNIA, LAWRENCE, MASS.
DNIA 9-GO SIERPNIA, FILADELFJA, (Nicetown).

Pułaskiego, Hunting Park i Germantown ave., godz. 7-ma wieez.
FALL RIVER, BOSTON i Inne miejscowości na Wschodzie

Komitety lub inne orglnixaclo. które pragną urządxić ob.
chody w swoich kolonjach, proszone sa 0 nadsylanie natych-
miast odpowiednich zawidaomień do Centralnego Biura Złączo-
nych Komitetów"Piłsudskiego, 24 Union Square, New York City.

Sala

  zj 
 

Sowiecka Kabalistyka

 

(Ciąg dalszy ze str. 1-e))

Narsud - Sąd Narodowy
Naczdiw;

  

aczsztadiw - Naczeln

Przyp, zecera).
nacz. sztabu dyw.

 

„NIP -- Nowa Ekonomiczna Polityka.
ODWF - Towarzystwo Przyjaciół Floty' Powlemnej (0b-

szcze=two Druziej Wezdusznawo Flota).

Pioniery - Kemunistyczne Organizacje Wychowawcze dla

dzieci w szkolnym wieku.

Pikory - Pionierscy korespondenci (do pism).

Po:pred - Upełnomocniony przedstawiciel mwzeg poseł).
Połpredstwo - Poselstwo.
Pomroł - Organizacja Pomocy dla Głodmch (HD.
Prombank - Bank Przemysłowy.

- Międzynarodowa
hw Zawodów

juz - Zw
  

   

  
Organizacja |Czerwonych

zek Zawodowy.
„Sowiecki Związek Artystów. -
Robotniczy Korespondent (do pism).

"'-Hak - Robotniczy Fakultet (w uczelniach wyższych).

Powkom - Rewolucyjny Komitet (i

 

tytucja ta zanika).

RKI - Robotniczo-Chłopska (krestjańska) Kontrola (inspek-

cja).

RKK,- Komisja Rozjemcza (Rascienoczno-konfliktnaja: ko-

miss) je )

KP - Rosyjska Komunistyczne Partja

 

Ropit -- Ro skie Towarzystwo Handlu i żeglugi (Russkoje

Obszczestwo Parochotha i Torgowli).

Roskombank - Ro:

 

ski Bank Komercjalny.

POSTA - Rosyjskie Biuro Telegraficzne dla Informacji Pra-

sowych. ; .»

RSDRP - Rosyjska

Partja.

Socjalno-Demokratyczna

RSFSR - Rosyjska Socjalistyczna Federacyjna Sowiecka Re-

publika

Selkor - Wiejski selskij) korespondent (do piśm).

SNK - Rada Ministrów (Sowiet narodnych komisarów).

Sober - Socjalne Ubezpieczenie.

Nownarchoz - Rada Narodowej Gospodarki.

Sgcstrach - Socjalne Ubezpieczenie.

SSSR - Sojusz (Zwigzek lub Umm Socjalistycznych Sowiec-
kich Republik.

STO - Związek Pracy i Obrony (rodzaj zjednoczonych
ków. zawodowych).

Tatrespublika - Tatarska SSR.
Tergpred - Przedstawiciel Handlowy.

- Torgpredstwo - Przedstawicielstwo Handlowe awangarda
łamykle) dyplomacji w krajach, które feszcze nie uznały bolsze-

   

ska Socjalistyczna Sowiecka Republika.
wołostnoj) komitet wykonawczy.

 

Wsierabis - Związek, Zawodowy Artystów (rabotnikow is-
kustwa).

WSNCh - Organ
(Wysszij
<- WT  

kontrolujący
Sowiet" Narodnawo Chozłajstwa). 20,

Z - Uniwersytet (wysszeje uczebnoje zawiedienje).

działalność Sownarchoza.

WCIK -. Wszechrosyjski Centralny Komitet Wykonawczy.
WCSPS -- Ogólna Rada Związków Zawodowych (Wsieeojuz-

nyj centralnyj sowiet professionalnych soJuzbw)

ZAMPRED - Zastępca przewodniczącego (umlesmiel pried?

siedatela).

ZSFSR - Zakaukaska Socjalistyczna Sowiecka Republika.
Pid in - K 1s ni ; ; <a kos

peracja).

----«

*) Na zachodzie Europy nazywają Rose.USSR - Union des

Republiques Sovietiques de la Russie (tytuł ten użyliśmy do jed-

nego z poprzednich artykułów, jako wrażenie kosmopolityczne. w

Polsce brzmienie państwa bolszewickiego wyraża się inicjałami

ZSSR, t. j. Związek Socj. Sow. Rep.).
 

POŚWIĘCENIE SZKOŁY ROLNICZEJ TMIENIEM

*-* WODZA NARODU

 

CHEŁM. -- NV piękną niedzielę

czerwcowg na oddawna oczeki-

waną uroczystość ściągnęły tłu-

my ludu wiejskiego.

Już od rana, o godzinie 4-ej

zbierali się ludziska, szykowali

się fokoli, strzelcy, skauci i szko-

ty na powitanie Dostojnego Go-

Acia.

O godzinie 9;ej rano tłum lu-

dzi stał na we; ulicy -Lubel.
skiej
+0godzinie 9:48 usłyszeliśmy
kpmendę dowódcy kompan]: ho-

- Baczność! Prezentuj
broń, w prawo patrz! Po przy-
ject raportu zebrane tłumy
wnoszą -potężny okrzyk:
,Wakrzesxclel Polski, Marszałek
Piłsudski - niech żyje.
pW niejednym -oku

tda. Wszak to „stoi
Wódz Narodu!!.
Po przedstawieniu się delega-

cji odbyła się defilada wojska i
organizacji społecznych.
Potem udał się Marszałek do

kościoła, gdzie był u Wrót śwtę-

zabłysła
ukochany-

 

 

 

tyni powitany przez księdza

kan. Kosiora, -

Po udzieleniu w sól .sejmo-

wej. atdjencji, zasładł Marsza-

tek do obiadu w gronie przyby-

łych oficerów, komitetu i zapro-

szonych gości, u

Na wzniestony na Jego cześć

toast Marszałek zabrał głos.

Cisza zaległa salę, obecni nie-

mal tłumiąc dech, wpatrzeni w

pogodną twarz Wodza słuchali...

Marszałek mówi...

„Ziemia Chełmska, jak i mo-

ja rodzinna ziemia Wileńska zo-

stała najwięcej dotknięta woj-

ną. Pamiętam, kiedy z bólem w

duszy byłem zmuszony wydać

rozkaz cofania się nad Wisłę;

kiedy zdawało się, ża zbraknie

bagnetów na szańcu. Idąc w

stronę Lublina widzietwm te po-

la zryte od kul armatnich, wi-

działem "domy zrównane z zie-

mig: mogiły nad drogami, zda-

wało mi się, że ta ziemia długo

nie wyda płonu, że ta ziemia nie

potrafi się odbudować. Dzisiaj,

Robotnicza |

 

|

|

 

 

 

Porucznik angielskiej floty Stec! Webster spotkał pannę Francist-
ke Williams, uwidocznioną na powyższej fotografji, aktorkę z tru.
py "Artyści i Modelki" i zakochał się wniej z pierwszego spoj»

ślub odbędzie się w listopadzie.rzenia

 

Które są ciężarem, a później

Marszałek Petain

przybyłdo Mmklm

RABAT (Marokko) 18 lip-
ca. - Nowy naczelny wódz
wojsk francuskich marszałek
Petain przybył dzisiaj do Ra-

je

bat, głównej kwatery wojsk
francuskich w Marokko I na-
tychmiast odbył konferencję
z głównym sztabem kierują-
cym dotychczas operacjami
wojennemi przeciw powstań- |.
com marokańskim.

RADZI FRANCJI

SPRZEDAC KOLONIE |

mogą być stracone

PARYZ. 18 lipea. - Markiz

Boni de Castellane, mąż osta

wlonej księżniczki de Talley-

rand de Sagan (Zegań na nie-

mieckim Dolnym Śląsku) głowa

jednej z najstarszych rodzin ma

gnackich we Francji wygłasza

opinię, że Franck powinna sprze

dać swóje kolonie aby odzyskać

swą dawną potęgę państwową.

Mafkiz de Castellane na po-

parcie swych wywodów przy-

tacza wiele historycznych fak-

tów, a między Innemi sprzedaż

St. ZJ. z Loustanji przez Napolę-

ona za 60,000,000 franków przez

co, Francja wzmocniła się jako

państwo, zamiastosłabić przez

późniejszą stratę tej kolonii na

rzecz Francji, co było nieunik-

nione.

Zdaniem Markiza, sprzedanie

obecnych kolonij francuskich w

Azji i Marokko, będących źród-

łem kłopotów z powodu agita-

cji bolszewickiej zaoszczędziło-

by Francji wydatków na utrzy-

manie tych koloni, na czem zy
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stracone dla Francji,

Tragi śmierć 

gdy przejeżdżam przez Chełm

podziwiam, że po takich kles-

kach, życie mogło się odrodzić.

Cieszę się, że łączycie moje imię

ze szkołą, która nas przeżyje,

która ma wychowywać przyszłe

pokolenia".

Po skończonym obiedzie uda!

| się Marszałek do @kszowa. Pod

samym Okszowem sto znów hra

ma triumfalna, przy której wi.
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żyć rękę na powozie.

Przed .szkołą ›wita Marszałka

ksiądz, apotem kierownik uko—
ty, który mów! ze łzami w oczach
„Panie Marszałku! Ludzie w ży-
ciu niewiele mają dni szczęśli
wych, ja w swoim życiu mam ta-

 

 

 

Robotnicy angielscy planują

zjednoczenie całej klasy

rebotniczej
 

LONDYN, 18 lipca, - Wyko-
nawcze -komitety _organizacji
górników węgląwych, robotni-
xow portowych i kolejowych ze-
brali się na wspólną naradę w
eelu utworzenia jednej potężnej ,
organizacji robotniczej obejmu.
jącej prawie cala angielską kla-

 

sę robotniczą, dla wspólnej o-
brony swyki ing wesw podczas
sporu: z prawdy» mi. Jeżeli

proponowany związek angiel.

skiej klasy robotniczej zostanie

utworzony, Anglja stanie wobec

bardzo poważnego zagadnienia

społecznego, ponieważ strajk w

jednej gałęzi przemysłu pocig-

gnie za sobą strajk we wszyst-

kich galęziach przemysłu któ-

rych robotnicy należą do nowe-

go związku.
&  

140 osób ginie w „wodzi

» farmera polskiego

PORT JERVIS, 19 lipea. -
Franciatek: Kowaluld,  samlestkaly
w powiecie Pine, został znaleziony
leżący bez przytomności gg drodze
prowadzącej do Port Jervis, N. Y.

Przywieziony do szpitala w Port
Jervis Kowalski po odzyskaniu
przytomności zeznał przed stery.
fem powiatu Pine Emmetem
Steclem, it został rozmyślnie naje-
chany przez wściekłego wutomobi-
listę, który po przejechaniu go
uciekt z wielką szybkością. Ko-
walski zmarł w kilka godzin po
uczynieniu zeznania na podstawie
którego szeryf Steel spodziewn się
aresztować przypuszczalnych mor-
derców Kowalskiego.
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